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PUHAR ANGLJI
Sensacyjne szczegóły ualKi o najzaszczytniejsze trofeum piłkarsKie świata

Konkurs tennisowy na wynik meczu Polska — Norwegia

SEZON KOLARSKI W WARSZAWIE OTWARTY .. .. ,
Na lewo: finisz biegu 50 kim. „Stadjonu“. Zdyskwalifikowany Borecki mija metę. Na prawo start wyścigu 20 kim. W środku: Stalli (Legja) mija przeszkodę cyclopedestru, pod czujnem okiem p. Szymczyka.

WYPaOcK ZliOKUWSMLUU
Zderzenie z Drzymałą kosztowało 
bramkarza Lecliji utratę przytomności

i dwa zęby.

Londyn, 26 kwietnia.
Od rana leje deszcz. Jesteśmy, 

tu w Londynie, do tego 'przyzwy
czajeni, a pozatem zbyt trudno by
ło dostać bilet do Mekki piłkarstwa 
światowego, stadjonu Wembley, 
w dniu finału puharu, aby zrażać 
się takiemi drobnostkami. To też 
na ogromnym stadjonie powystą- 
wowym niema żednego wolnego 
miejsca.

Na pół godziny przed rozpoczę
ciem walki wybucha z 50.000 gar-

deł śpiew. Widzowie ze wszyst
kich stron Anglji zmoknięci do nit-' 
ki, rozgrzewają się. Jakiś przygo
dny kapelmistrz obejmuje batutę i 
w szare zachmurzone beznadziejne 
niebo płyną wspaniałe pieśni szkoc ' 
kie, irlandzkie, walijskie, angielskie 
z dawnych dni i z wielkiej wojny, 
przeplatane motywami narodowe- 
mi, sentymentalnemi i religijnemi. 
Imponujący pięknem i potęgą 
śpiew jakby przebłagał Boga. Na 
chwile przed rozpoczęciem gry 
słonce wygląda z za chmur. Sta- 
djon zalega grobowa cisza. 22 gra
czy zdenerwowanych do ostatnich 
granic, zamkniętych przez tydzień 
w pustelni nad morzem, która mia
ła uspokoić ich nerwy a tylko je 
rozstroiła, wbiega na boisko. Ksią
że Gloucester, brat chorego króla, 
wita się ze wszystkiemi i gwizdek 
sędziego Kingscota przerywa ci
szę.

Teren jest fatalny, piłka oślizgła, 
wszystko zależy od szczęścia, na
wet słynny Hibbs może puścić pił 
kę. A jednak, obie drużyny bynaj
mniej nie najlepsze w Anglji, de
monstrują tutaj dopiero w tych tak 
ciężkich warunkach, swój niepraw 
dopodobny kunszt. Technika, opa
nowanie piłki, precyzja podania, u- 
stawianie się, wszystkie te walory 
błyszczą jak brylanty pierwszej 
wody. Mecz jest świetny. Binding 
■ham ze swym szkockim stylem gra 
ładniej. Westbromwich skuteczniej, 

KISIELlNSKI BRONI
Miączyński kryje napastnika Wisły.

MIGAWKI Z MECZU LIGOWEGO LEGJA — CRACOVIA 4:1 w KRAKOWIE. t . .
Od lewej: Mysiak i Chruściński walczą o piłkę z Ciszewskim: Wypijewski atakuje Otfinowskiego; bramkarz Cracovii interweniuje.

energiczniej, z większą wiarą we 
własne siły.

Westbromwich wspomagany 
przez wiatr, jest częściej przy pił
ce. Jego młodzi gracze (przeciętny 
wiek 24 lata) coraz energiczniej ata 
kują. Wreszcie Richardson mija o- 
bronę, strzela, Hibbs broni, oślizgła 
piłka wraca w pole, trzech napast-

SENSACJA PUHARU ANGLJI
Zwycięska drużyna Westbromwich Al- 
bion, opuszcza boisko z puharem, wśród 

serdecznych owacyj tłumów.

ników Albionu jest jednak przy niej piero po przerwie Birmingham do- 
i Richardson zmusza Hibbsa do ka
pitulacji. Na trybunach szał. Druży 
na „all english“ (sami gracze an
gielscy) prowadzi.

Tempo opada. Wetsbromwich 
gra na czas, systemem trzech o- 
brońców. Richardson od czasu do 
czasu inicjuje groźne napady. Do-

chodzi do głosu i atakuje więcej. 
W pewnym momencie piłka ginie, 
wszyscy jej szukają —'nawet wi- 

■ dzowie. Zabobonny Wetsbromwich 
i nie chce zgodzić się na nową. Znaj- 
' dują ją wreszcie pod deskami toru 
dla wyścigów psów.

Wyrównanie pada niespodziewa 
nie. Bradford przejmuje, stojąc nie-, 
mai w bramce, centrę lewoskrzy- 
dłowego, 1:1. Jeszcze 30 minut du 

i końca, a wałka zaczyna się na no
wo. Na trybunie podniecenie. Ale tyl 
ko przez minutę. Jeszcze nie prze
brzmiały oklaski, obrońcy Birming
ham nie zdążyli się ustawić, a już 
Richarson jak burza mija ich, odbie 
ra piłkę pomocnikowi i strzela.

Zwycięstwo. Deszcz zaczyna lać 
strumieniami. Birmingham kapituła 
Je przed żywiołem, zwłaszcza że 
Albion bez skrupułów wykopuje 
piłkę na aut i zbyt energicznie na
wet powstrzymuje zamiary ofen- 
zywne przeciwników. Gracze są 
zupełnie wyczerpani. Kolory ich 
ubrań (chabrowe i błękitno - bia
łe) znikły pod grubą warstwą bło
ta gdy przedstawiają się ks. Glou
cester i z jego rąk otrzymują pu- 
har.

Widzom trochę żal pokonanych. 
Birmingham grał ładniej, był fawo
rytem, zmobilizował najlepsze siły, 
nawet inwalidów. Ale z drugiej 
strony zwycięstwo odnieśli sami 

l Anglicy. Nie żadni Szkoci, Irland-

KASPRZAK (CZARNI)
broni ostry strzał Uricha na meczu 

z Lecliją

czycy i t. d., od których roi się w 
klubach angielskich.

Westbromwich ma również pięk 
niejsze tradycje. Dwa razy zdobył 
on już puhar, a Birmingham ani ra
zu. I jeszcze jedno Westbromwich 
Albion awansuje do Ligi pierwszej, 
a Birmingham rnusiał z całą ener- 
gją walczyć by uchronić się od 
spadku do Ligi drugiej. A zawsze 
przyjemnie jest widzieć triumf dru
żyny młodej, pełnej zapału i rozwi
jającej się rzeczywiście imponująco

ATAK POLONII
Seichter przegrał powietrzny pojedy

nek iz Balcerem.

REKORD SZYBKOŚCI I BEKOS O SPRAWNOŚCI I

Czytajcie „PRZEGLĄD SPORTOWY“ w poniedziałek
w Warszawie rano w całej Polsce w południe

Wszystkie wiadomości z soboty i niedzieli docierają do rąk czytelnika
■KKKWŁOCKNIE! NATYCHMIAST! NAJSZYBCIE J ł



2 PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 2 maja 1931 roku. Nr. 35

10 punktów ligowych do zdobycia
Stan walk po 20 meczach. Lista zdobywców 86 bramek. Szanse niedzielnych przeciwników

Jesteśmy w pełni sezonu ligowe
go. Wszystkie drużyny z wyjąt
kiem Ł. K. S. walczyły już chociaż 
raz jeden na swojem oraz obcem boi 
sku i sprezentowały dość wyraźnie 
swe zalety czy wady. A przyznać 
trzeba, że w stosunku do roku ubie 
glego zaszły zmiany dość znaczne.

Więc najpierw mistrz Ligi — Gra 
covia. Rozpoczęła ona sezon najnie 
fortunniej, wynosząc z czterech ro 
zegranych meczów zaledwie 3 pun 
kty i tracąc 11 bramek.

Cyfra ta nie jest sama przez sję 
na stosunki nasze duża, lecz przypo 
minamy, iż w r. ub. Cracovia stra
ciła podczas całego roku mistrzostw 
tylko 22 bramki! Porównanie mówi 
samo za siebie.

Rolę niezwyciężonych objęły za 
to, w spuściźnie po Cracovii, dwie 
inne drużyny Krakowa — Wisła i 
Garbarnia oraz Ruch. Sa to zespoły 
ligowe, które w dotychczasowych 
walkach nie zostały jeszcze poko
nane.

W przeciwieństwie do nich u pro 
gu sezonu mamy jedną tylko druży 
nę księgującą na swym koncie sa
me porażki. Jest to Warszawianka, 
rozpoczynająca mistrzostwo pod au 
spicjami nie o wiele lepszemi niż w 
roku ubiegłym.

Omawiać wszystkich drużyn nie 
będziemy, gdyż jest to przedwcze
sne. Na zasadzie rezultatów me
czów rozegranych można już jed
nak stwierdzić, że nastąpiło dalsze 
wyrównanie poziomu rywalek ligo 
wy cli.

Rzecz prosta myślimy nie o praw 
dziwej klasie piłkarskiej, lecz o for 
mie bojowej zespołów, która często 
umożliwia zwycięstwo drużynie w 
zasadzie dużo słabszej.

Minione 20 meczów przyniosło 
pokaźny pakiet bramek w liczbie 
85, podczas gdy w r. ub. było ich 
tylko 60, co wskazuje na znaczne 
podniesienie się potencji strzałowej 
ataków.

Na uwagę zasługuje równocześnie 
dobra forma tyłów Ruchu i Garbar 
ni, które to drużyny straciły dopie
ro po dwie bramki.

Listę strzelców ligowych otwiera 
ją Herbstreich (Ł. K. S.) i Kisieliń
ski II (Wisła) zdobywcy 5 bramek. 
Drugą parę stanowią asy Warty i 
Polonii — Knioła i Pazurek (po 4 
hr.). Trzema bramkami pochwalić 
się mogą: Balcer (Wisła), Ciszew-

ski i Przezdziecki (Legja), Szerfke jednej bramce: Bator, Joksz, Ma-1 ja, Ogrodziński, Zbroja, Zieliński, 
(Warta), Motylewski (Pogoń) i Wio I urer, Król, Tadeusiewicz, Durka, Fe I Chmielowski, Sobota, Starzycki, A- 
darz (Ruch).darz (Ruch).

Po dwie bramki zdobyli: Ada
mek, Lubowiecki, Kubiński, Muszyń 
ski, Czarnik, Jung I, Koch, Smoczek, 
Peterek, Buchwald, Rusiecki, Malik, 
Nawrot, Banaszkiewicz.

Wreszcie 22 piłkarzy uzyskało po

Boiska zdatne do mistrzostw po o- 
sta.toich badaniach specjalnych komisyj 
są następujące: Legji. Polonii, Garbar
ni, Wisły, Cracovii, Ruchu, Warty, 
ŁKS Czarnych i Polonii. a wiec wsizyst 
kich klubów ligowych z wyjątkiem 
Lecliji, której boisko ma być jednak w 
krótkim czasie uznane i Warszawianki, 
która boisko swe dopiero buduje.

Kisieliński (Wisła) otrzymał surową 
naganę za niestorliwe zachowanie się 
na meczu aGrbarnia — Wisła.

Zakaz gry z drużynami niemieckimi, 
wydany przez PZPN został zwiesibny.'

Niedzielne 
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Pogoń—Wisła 4:1 
2:0

1:6 
0:2

2:4
1:3

2:2
0:3 2 5 1 12:21 5:11

Garbarnia—
Cracovia — — 2:2

0:3
1:2
2:3 — 3 1 5:10 1:7

Warta—Ł K.S. 1:2
5:2

2:2
3:2

3:1
2:0

4:1
3 1 6 1 1 23:11 13:3

Ruch—Polonia 5:3
0:3

1:2
4:3

1:2
0:3

2:1
1:4 3 5 — 14:21 6:10

seńko, Wypijewski, Łagodny, Kos- 
sok, Gazur, Kruk, Reyman 111, Mie- 
czysławski i Drzymała.

Sądząc z tegorocznych meczów, 
w których na każdym przeciętnie
padało ponad 4 bramki, niedziela 3l 
maja zwiększy ogólny bilans o tyle, 
że przekroczymy pierwszą setkę 
bramek ligowych w 1931 roku.

Skład rużyny LKS-u na niedzielny 
mecz z Warta w Poznaniu o mistrzo
stwo Ligi będzie według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zmieniony o tyle, 
że Kowalski zastąpi w obronie słabe
go na meazu z Polonia Radomskiego 
w obronie, a Alaszewski II (b. gracz 
Turystów — Tadeusiewicza, na pozy
cji kierownika napadu.

Michalski, doskonały prawoskrzydlo- 
wy klubu Turystów, który przed nie- 

'dawnym czasem zasilił drużynę fabry- 
I cziną WIM.A. wrócił ostatecznie do 
i swego macierzystego klubu.

Konkurs „Przeglądu Sportowego” o pięć cennych nagród Dunlopa

Jaki bedzie wynik meczu Polska-Norwegia
Za dwa tygodnie, dn. 14, 15 i 16 

maja na korcie stolicy Norwegii, 
Oslo, stanie do walki o puhar Da
visa drużyna reprezentacyjna ten- 
nisu polskiego, która zmierzy się z 
Norwegami.

Kto wygra? — oto pytanie, które 
dziś jest o wiele aktualniejsze niż 
kiedykolwiek indziej.

W szeregu omówień przedstawia 
liśmy już nasze szanse na zwycię
stwo, które otwarłoby przed nami 
możność dalszych zwycięstw z Da 
nją.

■ Czy jednak wygramy — to kwe 
stja tembardziej niezbadana, że 
skład naszej drużyny nie jest jesz
cze ustalony. Stoimy wobec wiel
kie niewiadomej: jaki będzie wy
nik?

Czyż może być w takiej sytuacji 
coś bardziej frapującego, niż kon
kurs na odgadnięcie wyniku me-

Wielka niewiadoma. Dwa tygodnie czasu. Już dziś głosujmy
' czu?

Otwieramy ten konkurs domyśl-
l ności i dobrej wróżby w numerze
i dzisiejszym. Kupon należy wyciąć i
I nakleić na pocztówkę, czytelnik mu

si podać zwycięzcę i wynik. Jest
i sześć możliwości. Albo wygramy

5:0, 4:1 lub 3:2, albo przegramy 2:3, ’ 
1:4 i 0:5.

Co dyktuje czytelnikom przeczu- j 
cie, domysł lub obliczenia?

Nagród za odpowiedzi trafne lub | 
najbliższe istotnemu rezultatowi (w 
razie znacznej ilości, drogą losowa- i

Do Czytelników

Argentyna pokonała Chile w me
czu o puhar Davisa w stosunku 5:0. 
W grze podwójnej Chappy, Boyd zwy
ciężyli bracia Torralva 6:0, 6:1, 6:0; 
w grze ipojcdyńcizcj Cliaippy wygrał z 
Schónherrem 2:6, 6:2, 6:0, 6:0, a Rob
son z Pagcni. 6:2, 6:4. 6:2. .

6. K. S. -- Schupo 7:5
Sukces bokserów pomorskich

Przy końcu sezonu bokserskiego spro
wadził O. K. S. 1925 turzy Pepege 
przereklamowaną drużynę gdańskiej 
policji „Schupo“. Goście wykazali sto
sunkowo niską klasę, odznaczali się tyl-LWyżlic ■ (G. K. S.). Początkowa prze-

manowi. Neuman mimo to atakował, 
■lecz uderzał „w powietrze“. Wygrał 
wysoko na punkty Witkowski.

Waga pólśrednia Hausig (Sch.) —

ko agresywnością, lecz nie silnemi cio-' 
sami.

Waga musza: Koentopp (Schupo) — 
Kozłowski (G. K. S.)- Gdańszczanin 
walczy z Otwartą zasłoną, z czego jed
nak Kozłowski nie korzysta, lecz pozo
staje w defenzywie, dopiero w trzeciej 
rundzie następuje pewne ożywienie. Wy 
.iiik remisowy jest dla Kozłowskiego 
■nieco krzywdzący. Waga kogucia: 
Hirscli (Sch.) — Lutowski (G. K. S.). 
OJ samego początku atakuje Lutowski, 
a Hirscli broniąc się fouluje, za co otrzy
muje dwukrotnie napomnienie. Druga 
rr tda należy już do Hirscha, w 3-ciej 
■przewaga jest zupełna; gong zastałe 
wyczerpanego gospodarza na deskach. 
Wynik z powodu napomnień nierozstzy- 
gtiięty. -

Waga piórkowa: Le.ns.ke (Sch.) — 
Plietli (G- K. S.). Pomorzanin przecho
dzi natychmiast do ofenzywy, oszała
miając nawet swego przeciwnika, ałe już 
pod koniec rundy wykazuje gość swoje 
zalety. Drugie i trzecie starcie należy 
■w zupełności do Łepskiego. Zwycięża 
c:i też na punkty. Waga lekka: Wit
kowski (G. K. S. 1925) — Neuman (Sch.) 
Najładniejsza walka dnia. Całe spotka
nie, to jeden pokaz reipertuaru ctosów 
gospodarza: wykorzystał on każdą spo
sobność, by dać zapoznać się z tern Neu

waga Wyżlica, druga runda nieroz
strzygnięta,.a w trzeciej przeważa gdań 
szczaniu, prżyćzem Wyżlic jest komplet 
nie wyczerpany. Wynik remisowy. 
W wadze średniej zdobywa Wesner 
(G. K. S.) dwa punkty z powodu nadwa
gi Dunkla (Sch.). Walika towarzyska 
niezbyt ciekawa; Wezner, górując lek
ko liechnicznie przechodzi do ataku do
piero w trzeciej rundzie, rzucając prze
ciwnika raz do sześciu na deski. Wy
nik nierozstrzygnięty.

Watki lokalne: waga musza: Lewan
dowski — Maliszewski (obaj G. K. S.) 
remis. Granica zwycięża przez technicz 
ny nokaut swego kolegę klubowego Le- 
liwę. Waga lekka: John bije Wezne- 
ra II (obaj O. K. S.) na punkty. Orga
nizacja zawodów dobra. Sędziowie 
punktowi nie zawsze spełniali sumiennie 
swój obowiązek-

Czytelnicy „Przeglądu Spor
towego“ stanęli w ubiegły ponie 
działek wobec miłej — śmiemy 
spodziewać się — niespodzianki.

Bez żadnych wstępnych zapo 
wiedzi pismo nasze dotarło do 
rąk czytelników przeszło o 12 
godzin wcześniej, niż to bywało 
dotychczas.

Odtąd będzie tak stale.
Przyśpieszyliśmy naszą pracę 

tak dalece, że poniedziałkowy 
numer „Przeglądu Sportowego“ 
opuszcza prasę nie o godzinie 7 
wieczorem, lecz jest do nabycia 
w Warszawie przed godziną 
7 rano.

Natychmiast po wyjściu „Prze 
giąd Sportowy“ wysyłany jest 
najwcześniejszymi pociągami do 
głównych centrów sportowych 
całego kraju. Tam, dokąd niema 
korzystnych połączeń kolejo
wych, wysyłamy pismo samolo
tami.

W ten sposób zdobywamy 
możliwie największą szybkość 
w informowaniu czytelników.

Pełny i barwny obraz wszyst 
kiego, co zaszło w sobotę i w nie 
dzielę na terenach sportowych 
całej Polski i stadionach zagra
nicy, otrzymuje czytelnik polski 
tak szybko, jak tylko można tego 
dokonać: „Przegląd Sportowy“ 
przedstawia Warszawie, Łodzi 
i ich okolicom panoramę całości 
w poniedziałek w godzinach po
rannych, bardziej odległych od 
stolicy centrach kraju w ponie
działek w godzinach południo
wych.

Po wprowadzeniu tych zmian

nia) — jest pięć:
Nagroda I: Rakieta Argus, warto 

ści 168 zł. i 12 piłek Dunlop, warto
ści 48 zł.

Nagroda II: Rakieta Courtier, war 
tości 140 zł. i 6 piłek Dunlop, war
tości 24 zł.

Nagroda 111: Rakieta Biue Wing, 
wartości 100 zł.

Nagroda IV: 12 piłek Dunlop. 
Nagroda V: 6 piłek Dunlop.
Wszystkie rakiety jak i piłki są 

wyprodukowane w fabryce Dun
lop.

Czasu do namysłu zostało niewie
le: w połowie maja rozstrzygnięcie 
w Oslo. Zatem już dziś należy po
śpieszyć z odpowiedzią, przemy
śleć szanse, wypełnić kupon, wy
słać go do redakcji. Nagrody cze
kają. Życzymy sukcesu!

„Przegląd Sportowy“ jest nle- 
tylko najszybciej informującein 
pismem w Polsce, lecz prześci
ga w swojem rekordowem tem
pie większość pism europejskich 
i równa się pod tym względem 
z największemi wydawnictwami 
Europy tego typu, co l‘Auto, 
Gazetta dello Sport, Nemzeti- 
Sport i t. p.

Osiągamy tedy szybkość zna
ną tylko w najbardziej usporto
wionych państwach europej
skich.

Informowaliśmy częstokroć _ _ _____
czytelników o głosach pochodzą naTe “Francuza “Bertheta" w "pięciu" se- 
cych z zagranicy, a dotyczących 
naszego pisma, dzieląc się rado
ścią, że podobnie jak sport polski 
zdobywa sobie coraz głośniejsze 
imię poza granicami, tak i pol
skiej prasie sportowej przypada 
ją coraz częściej słowa uznania 
zagranicy. Dziś sami jesteśmy 
świadkami naszej wyższości te
chnicznej i z tern żywszem uczu
ciem radości przynosimy czytel 
nikom wiadomość o nowem udo
skonaleniu naszego wydawnic
twa.

Spodziewamy się, że czytelni
cy nasi przyjmą ją z zadowolę 
niem.

Szersze uwzględnienie waż
niejszych wypadków, odnotowa 
nych w numerze poniedziałko
wym, znajdą Czytelnicy w nu
merze czwartowym, który pozo 
staje bez zmian.

Oto dobytek, z którym „Prze
gląd Sportowy“, najszybsze i naj 
starsze polskie pismo sportowe, 
zaczyna swój 11 rok istnienia.

Najlepszy gracz Anglii Austin zarę
czył się ze znaną aktorką filmową 
Phyllis Konstam.

Miody Niemiec Cramm święcił znacz 
ne triumfy w Grecji, bijąc kolejno Zer- 
lendiego, pogromcę Artensa 6:1, 6:2, 

;6:3, du Plaixa 8:6, 3:6, 6:4, 6:3 i w fi-

tach.

Będzie na to pracować równocze 
śnie 10 linij ataków, 5-ciu par dru
żyn walczących w Krakowie, Po- 

1 znaniu, Lwowie, Kr. Hucie i War- 
1 szawie.

Pięć niedzielnych meczów, to no 
we pięć zagadek. Teoretyczne roz 
wiązywanie ich nie doprowadzi, jak 
zwykle w takich razach, do pozy
tywnych rezultatów. Ograniczamy 
się przeto do rzucenia garści infor 
macyj statystycznych i określenia 
obecnych szans.

Pogoń — Wisła. Te krótkie sło
wa zelektryzują napewno cały 
Lwów, który będzie widownią spot 
kania dwu starych rywalek. Histo 
rja walk ligowych wskazuje na wy 
raźną przewagę krakowian, którzy 
od trzech lat nie przegrali z Pogo
nią ani jednego meczu. 1 teraz lider 
Ligi uchodzić musi za faworyta, 
chociaż możliwości Pogoni na jej 
własneip boisku wzrastają o 100 
procent.

Warta gościć będzie Ł. K. S. i ze 
chce zapewne przekonać wszyst
kich, że jej forma wykazana na pa
miętnym meczu z Pogonią (7:0) nie 
była przejściową.

Jak widać z tabelki Łodzianie nie 
wygrali dotychczas w Poznaniu ani 
razu i wogóle nie mają szczęścia, do 
Warty, która przegrała raz jeden, 
tylko — w Łodzi 1:2 przed cztere
ma laty. Liczyć się więc należy z 
nowym sukcesem gospodarzy.

Polonia jedzie do Ruchu, z któ
rym naogół umiała walczyć nawet 
na Śląsku. Cechą charakterystycz
ną tych walk jest brak wyników nie 
rozstrzygniętych.

W niedzielę będzie to rozgrywka 
o drugie miejsce w tabeli. Zwycięż 
ca zatrzyma je z pewnością, a jeśli 
będzie nim Ruch, może nawet ode
brać pierwszeństwo Wiśle w razie 
równoczesnej przegranej lidera we 
Lwowie.

Garbarnia nie umiała dotychczas 
pokonać Cracovii, aczkolwiek paro 
krotnie była bardzo bliska zwycię
stwa. Własne boisko i dobra forma 
najmłodszej dfużyny ligowej Krako 
wa, dają jej w niedzielnej walce na 
dzieje na uzyskanie tego upragnio
nego sukcesu.

Jeżeli wreszcie można mówić o 
pewnych wynikach w Lidze, to ry
zykujemy nazwanie Legji 100-pro- 
centowym faworytem na meczu z 
Lechją w Warszawie.

Treningi tennisistów skończone
Skład reprezentacji jest jeszcze nieznany

Obóz treningowy tennisistów pol
skich został zamknięty, zgodnie z pro
gramem, w czwartek. Przez trzy ostat 
nie dni rozgrywano jeszcze mecze po
kazowe, poczem gracze rozjechali się 
do domów. Pozostał jedynie Tloczyń- 
ski.; w poniedziałek przybędzie M. Sto- 
larow i pod opieką Stubbego, jako tre
nera Legji, rozpocznie intensywną pra
cę.

Ostatnie mecze pokazowe przynio
sły szereg niespodziewanych wyników. 
Przedewszystkiem uderza łatwe zwy
cięstwo Tloczyńskiego nad Hebdą. 
Świetny lwowianin, który jeszcze po
przedniego dnia w dobrej formie poko
nał Wittmana w dwu setach (8:6, 6:2) 
stanął do walki pod presją, z przefor
sowaną ręką, i był tylko cieniem sie
bie. Nie udała mu się, dosłownie, ani 
jedna pitka przy siatce i z forhandu. 
W tych warunkach mecz był dla do
brze grającego Tloczyńskiego, space
rem (wynik 6:1, 6:4, 6:2). Warmiński 
spad! wyraźnie w formie i zwłaszcza z 
piłkami z głębi kortu nie dawał sobie

Najbliższe imprezy w Krakowie i w Warszawie

Międzynarodowy mecz bokserski 
Włochy — Łódź prawdopodobnie doj
dzie do skutku. Korzystając z pośred
nictwa b. trenera bokserów polskich, 
Ga.rzeny, „Federa-zione Pugi.listica Ita- 
liana“ wyraziła zgodo na rozegranie 
dodatkowe meczu w Łodzi, naturalnie 
o ile meca z Polska 9 mata dojdzie do 
skutku, co zmniejszyłoby ryzyko fi
nansowe. Obecnie toczy śie wymiana1 
korespondencji między związkiem tódz 
k m a włoskim.

KONKURS TENNISOWf
„Przeglądu Sportowego"
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Najbliższą impreza sportową Krako- 
ka, to sobotnie zawody bokserskie 
między BKS (Katowice) a Wawelem. 
Drużynowy mistrz Polski w boksie 
zjeżdża w swym najlepszym składzie, 
co już samo przez się stanowi nielada 
sensację. Zawody odbędą sie w Hali 
Ośrodka (dawna ujeżdżalnia) przy tri. 
Zwierzynieckiej.

Niemniej atrakcyjny będzie mecz li
gowy Garbarnia — Cracovia. Obie 
drużyny przygotowująsiędo zawodów 

bardzo Starannie. a w sferach zbliżo
nych do Cracovii słychać o zmianach 
w szeregach napastników mistrza ligi.

W mistrzostwach okręgu wszystkich 
iklas mamy przerwę, ponieważ dzień 
3 maja przeznaczony jest na spotka
nie reprezentacji wojskowej i cywil
nej Krakowa celem zasilenia fundu
szów Towarzystwa Szkoły Ludowej. 
W roku jednak bieżącym rozgrywka 
ta przesuniętą została na czas później- 
szy ze wiziględu na uroczystości przed
południowe i zawody ligowe Cracovia 
— Garbarnia.

Garbarnia wystąpi na najbliższym 
■meczu z Cracovia w opaskach z kre
py z powodu żałoby po śmierci swego 
prezesa honorowego, ś. p. bar. Jana 
Goctza - Okocimskiego.

■Rozgrywki o mistrzostwo klasy A 
Kratkowa są w pełnym toku, i Ukształ
towały się o tyle ciekawie, że niema 
zdecydowanych różnic pomiedizy po- 
szczeigóinemi kiluibami. Z 14 klubów je
dnia tylko Cracovia Ib nie straciła do
tychczas ani jednego punktu. W pier
wszej grupie sześć klubów (Wawel, 
Makabi, Podgórze, Legia. Olsza i Ko
rona) mają po 4 punkty zdobyte, a 
Krowodrza i Zwierzyniecki KS są, jak 
dotychczas tylko dostarczycielkami 

i cennych punkcików. W drugiej grupie

najgorszą jest Jutrzenka (Tarnów), 
która prawdopodobnie większej roli 
nie odegra i pobyt jej w klasie A po
nad jeden rok się nie pnzeciąignie O 
klasie B narazie nic konkretnego po
wiedzieć sie nie da.

Niedzielne zawody miedzy mistrzem 
a wicemistrzem Krakowa (Wawel — 
Makabi) zakończyły się zwycięstwem 
wojskowych 1:0. Gra nie stała na wy
sokim poziomie, pirzyczem wynik po
winien brzmieć właściwie remisowo. 
Wawel jesit drużyną typowo pnzebojo-

wą, Makabi natomiast lubuje się wię
cej w grze kombinacyjnej, ma przewa
gę w polu, ale za to zapomina o strza- 
łowem wykończeniu swych posunięć. 
Sędziował p. Neuiwelt

Interesujący mecz bokserski roze
grany zostanie w Warszawie pomię
dzy I. K. P., wice-mistrzem drużyno
wym Polski, a stołeczna Makabi w nie 
dlzielę, dinia 3 maija r. b. o godzinie 12 
p. p. w sali teatru Nowości. Walk re- 
zeigranych będzie dziewięć od paipiero-

wej do ciężkiej włącznie: Walczyć bę
dą (goście nie pierwszem miejscu): w 
papierowa:
w. musza: Pawlak
kogucia:

Szeruga — Rochmair, 
Urkiewicz, w. 

Spodenki© wic z — Boren-

zupełnie rady. W meczu pokazowym 
J. Stolarow, mimo wielu rażących błę
dów, bez trudu wygrał 3 sety.

Zdawałoby się, że teraz, na dwa ty
godnie przed meczem z Norwegią, po
winien być już ustalony prowizoryczny 
skład naszej reprezentacji i gracze ze
brani w Warszawie dla wspólnego tre
ningu. Tymczasem dwu z pośród ewen
tualnych reprezentantów, Hebdę i J. 
Stolarowa, P.Z.L.T. odsyła do domu. 
Uniemożliwia to niemal zestawienie i 
zgranie pary doublowej, uniemożliwia 
to również dokładną ocenę formy sin
glistów przed samym wyjazdem.

Pozatem M. Stolarow jest ciągle 
wielką niewiadomą. Czy tydzień tre
ningu może go doprowadzić do formy 
mmejwięcej reprezentacyjnej? Kto bę
dzie w. stanie ocenić, gdy Hebdy nie 
będzie w Warszawie, czy jest on lepszy 
od M. Stolarowa? Dlaczego wreszcie 
me urządza się oficjalnych gier elimi- 
nacyjnych, które dałyby nam dokładny 
obraz układu sil, byłyby napewno do
brym treningiem dla graczy? Wresz- 
cie> lak zestawić grę podwójną, skoro 
w Warszawie bawią dwaj tennisiści. 
którzy napewno ze sobą grać nie będą, 
a ich ewentualni partnerzy nie będą 
mogli wspólnie trenować?

Sprawa meczu z Norwegją jest zbyt 
ważna, byśmy nie mieli wyczerpać 
wszystkich środków dla zestawienia 
najlepszej reprezentacji.

Gdyby to dziś...
Projekt reprezentacji piłkarskiej

Co tydzień najlepsi piłkarze pol
scy wykazują swe umiejętności, 
kwalifikacje i formę w meczach o 
mistrzostwo Ligi. Warszawa, Kra
ków, Łódź, Poznań, Lwów i Górny 
Śląsk są widownią walki tych, z 
których co pewien czas kapitan 
związkowy P. Z. N. N.-u mjr. Loth 
ustawia reprezentację Polski na me 
cze międzypaństwowe.

Naszych czytelników zainteresuje 
niewątpliwie fakt, jak w danym o- 
kresie opierając się na podstawie 
formy poszczególnych graczy w 
meczach figowych przedstawiałaby 
się nasza reprezentacja narodowa.

Są to rzeczy o tyle ciekawe, że 
wieloletnie doświadczenie z repre
zentacjami wykazało, iż przy zesta
wieniu reprezentacji kapitan związ 
kowy musi w równej mierze brać 
pod uwagę obiektywne, rzeczywi-

ste walory poszczególnych graczy 
jak i ich formę przejściową.

Przykładów nie trzeba daleko 
szukać: wystarczy przypomnieć 
fakt wstawienia w r. ub. przeciwko 
Szwecji Seichtera. który dzięki fe
nomenalnej swej formie był jednym 
z najlepszych graczy naszej zwycię 
skiej jedenastki.

Opierając się na przesłankach wy 
żej omówionych, po niedzieli dnia 
26 b. m.'zestawilibyśmy następują
cą reprezentację: bramkarz — Koź
min (Wisła), rezerwa Otfinowski 
(Cracovia); obrona — Zachemski 
(Cr.), Bułanow (Pol.), rez. Martyna 
(Legja); pomoc — Mysiak (Cr.), Ce 
bulak (Legja), Nowakowski (Leg.), 
rez. Kotlarczyk I i Bajorek z Wisły; 
napad — Radojewski (Warta), Prze 
żdziecki, Nawrot, Ciszewski z Le- 
gjl, Sperling (Crac.), rez. Adamek 
(Wisła), Pazurek (Garbarnia) i

satein, w. piórkowa: Wojciechowski— 
Buiders, w. lekka: Banasiak — Biren- 
oweig, w. pólśrednia: Chmielewski — 
Wysocki, w. średnia: Garncarek ■ 
Garbarz, w. półciężka: Stahl — Ge- 
da-nko II. w. ciężka: Konarzewski — 
Finn, o ile pięściarz Makabi otrzyma 
zezwolenie od WOZB. Ciekawie zapo
wiadają się walki Chmielewskiego z 
Wysockim, Pawlaka z Utkie widzem.

W roku ubiegłym Makabi pobiła 
I. K. P. 8:6, wobec doskonalej jednak 
formy drużyny łódzkiej, która zrobiła 
wielkie postępy, wynik stoi pod zna
kiem zapytania.

Z imprez piłkarskich w Warszawie 
poiza meczem ligowym Legja - 
chja, odbędą się dalsze mecze o mi
strzostwo klasy A. Grają w sobotę 
Makabi — Znicz: Waw^wianka [b— 
Gwiazda, a w niedzielę: Polonia Ib — 
Stora, Świt — Legja Ib i Marymont — 
AZS. W sobotę i niedzielę rozegrane 
zostaną również mecze o mistrzostwo 
klasy B, oraz pierwsze spotkania w 
klasie C.

Warszawianka, korzystając z wol
nej niedzieli wyjeżdża do Siedlec, 
gdzie spotka się z miejscowym 22 p. p.

W sali Teatru Ateneum odbędzie się 
w niedzielę o godz. 11.30 doroczna 
Akademia sportowa Warszawskiego 
Robotniczego Sportowego Komitetu 
Okręgowego. Do programu Akademii 
wchodzą: pokazy gimnastyki, ciężko- 
atletyczne i bokserskie, deklamacja 
chóralna, tańce, śpiewy i t. d.

W lokalu Legji odbędzie sie w so
botę międzyklubowy mecz bokserski 
CWS - Legja.

Mecz tennisowy Austria — Japonia, 
rozegrany w Wiedniu, zakończył się 

- . zwycięstwem Japończyków w stosunku 
3:2. Nasi przyszli przeciwnicy nie za-< 
imponowali specjalnie. Matejka, który 
tak nieszczególnie grał w Grecji, po
konał obu Satoh: J. Satoh 6:1, 1:6, 2:6, 
6:4, 6:0. a Hiro Satoh 6:1, 5:7, 6:1, 6:3 
Artems pmzegrał oba single z J. Satoh 
1:6, 1:6, 2:6, a z H. Satoh 2:6, 5:7, 4:6. 
W doublu wreszcie .1. Satoh, Kawaji 
pokonali Artensa, Naberla 6:3, 7:5, 7:5

Le- SPORTOWCY
baczność

we wtorek, 5 maja o godz. 22-ej
PRZYJACIELE

Szkoły Szfu< p Ęknycb
w Warszawie

zapraszają wszystkich na wspaniak 
zabawę, do salonów .Adirji“, 

Moniuszki 10

01 wpada za pasem
Pomóżmy naszym artystom Konty.- 
nuować wspaniałe tradycje Wierzyń

skich i Skoczylasów.
STAWMY SIĘ WSZYSCY
Bilety po 5 zł. i studenckie oo 3 ®L za 

okazaniem legitymacji■ t
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Rozegrany ubiegłej niedzieli w 
Krakowie bieg naprzełaj o mistrzo
stwo Polski zasłużył sobie na mia
no imprezy rekordowej już choćby 
z jednego względu: oto z ogrom
nych-trybun Wisły finisz-tej pięknej 
imprezy obserwowało 50-ciu, do
słownie pięćdziesięciu widzów.

O w smutny rekord musi nasunąć 
szereg bardzo poważnych refleksyj

Defekty Biegu naprzełaj
Refleksje po rozmowie z mistrzem Rolskl Kusocińskim

dlą P. Z. L. A. w dalszej pracy pro
pagowania lekkiej atletyki na tere
nie Rzplitej.

Boć przecież suma atrakcyj sku
piających -się w omawianej impre
zie nie była mała — stawka o mi
strzostwo Polski i udział Kusoeiń- 
skiego, godnego rywala Nurmiego 
i zawodnika, którego notują kroniki 
lekkiej atletyki świata, winny być 
dla publiczności chyba magnesem 
wystarczającym.

A jednak stało się inaczej.
Szukając przyczyn tego zjawiska 

musimy rozbić je na dwie grupy. 
Pierwsza leży w nastawieniu Kra
kowa wyłącznie niemal, na piłkę. 
nożną, druga —r w błędach organi
zatorów.

Kraków, miasto par excellence 
piłkarskie, lekką atletyką w grun
cie rzeczy nie interesuje się niemal 
zupełnie; jest to fakt niezaprzeczo
ny i nie podlegający dyskusji. Nie 
interesuje się tembardziej, że czyn
niki do tego powołane również trak 
tują sport ten po macoszemu. Czy

można bowiem żądać od widza, aby 
poszedł na zawody, gdy nie znaj
duje o nich choćby najbardziej 
skromnego afisza.

Takie to refleksje nasunęły się 
nam po rozmowie z przyjacielem 
naszego pisma, p. Januszem Kuso- 
cińskim, który przyszedł zwierzyć

stwierdziłem spadek formy u tak 
świetnie zapowiadającego się Ociep 
ki z A. Z. S.-u. Kiedy jednak dowie 
działem się,-że to jego trzeci bieg 
w (jednym tygodniu — zrozumiałem 
wszystko, oprócz jednego: oto poco 
w klubach istnieją sekcje, kierowni
cy i trenerzy. Jeśli poto, aby mar
nować w ten sposób młode talen
ty— gra doprawdy nie jest warta 
świeczki.

się nam z wrażeń odniesionych w 
dniu 26 b. m. w Krakowie.

— A -jak też wyglądała trasa — 
pytamy?,

— Oznaczona była fatalnie. Bieg
nąc, jako pierwszy, dwukrotnie ją 
zmyliłem, a raz po raz musiałem 
oglądać się za Czubakiem, który le
piej orientował się w terenie.

— A jak-konkurencja?
— Pierwszy ciepły dzień wiosen 

ny zrobił swoje. Większość zawód 
ników raczej szła niż biegła.

Dopiero teraz zrozumiałem co za 
dobrodziejstwa oddaje tak bardzo 
propagowane przez Nurmiego czę
ste braiiie łaźni. Polecam je gorą
co każdemu długodystansowcowi.

Taksąmo z przerażeniemz

OSTATNIE WYJAŚNIENIA KIEROWNIKA 
biegu naiprzelaij w Lublinie, por. Kouoplki.

Zarząd Lig) w porozumieniu z pań
stwowym urzędem w. f. i p. w. posta
nowił, dęleig-ów a ć do poszczęgólnych ko 
miitetow w. f. swoich przedstawicieli, a 
mianowicie: Warszawa — p. Merliń- 
ski,. Łódź p. Konopka, Kraków — 
rnz Rozeinszitobk, Lwów — p. Jaku
bowski, Poznań — p. Broniarz i Kato
wice — p. Wieczorek.

Poznański OZB obchodzić będzie W 
dmiu 31 maja b. r. pięciolecie swego 
istnienia. Z okazji tej odbędą się w 
Poznaniu międzymiastowe zawody 
bokserskie Poznań — Łódź. W po
czątkach czerwca udają sic pięściarze 
poznańscy na tournee zagraniczne do 
Budapesztu. Wiednia i Bukaresztu i ro 
zegrają tam mecze międzymiastowe.

SPOKOJNĄ STAROSĆ BĘDZIESZ MIAŁ 
gdy otworzysz D-K-O- - - - - - książeczkę
sobie w —— r iw oszczędnościową

ZWYCIĘZCY CROSSU 
W KRAKOWIE

Od prawej: Kusociński (pierwszy), 
Czubak (drugi) i Żak (czwarty). Celujący egzamin w raidzie do Spały

Triumf samochodów i motocykli „C. W. S
Polska maszyna dla polskiego sportowca!

PO STARCIE BIEGU NAPRZEŁAJ
O prowadzenie walczą: Motyka, Goe- 
bel i Kusociński. Za mistrzem Polski 

biegnie Czubak.

WITOLD CICHOCKI
z Łodzi wygrał w XXII konikursie 
„Przcglądtu Sportowego“ wspaniały

. złoty zegarek „Omega“.

Wiosna budzi zwykle do in
tensywniejszego życia ruch sa- 

. mochodowy.
W roku bieżącym sezon sa

mochodowy ro-zpocząl się wręcz 
triumfalnie ws-pamałym raideni 
samochodowo - motocyklowym 
do Spały :i z. powrotem ceietn 
złożenia hołdu Panu Prezyden
towi Rzeczypospolitej.

Wielkie zna - 
czenie sporto
we, techniczne 
i propagando
we tego raidu 
podnosi fakt, że 
wzięły w nim 
udział maszy
ny polskiej pro 
dukcji, a miano
wicie samocho
dy i motocykle 
C. W. S. wyro
bu Państwo
wych Zakła
dów Inżynierii 
i zakładów me

chanicznych
„Ursus“.
Samochody ’ 

motocykle pol
skie mając groź 
nych przeciw
ników w posta
ci maszyn za
granicznych, 

znanych i rekia 
mowanych ma
rek wyszły

stwa, gorliwego protektora 
przemysłu krajowego.

Raid do Spały zorganizowa
ny przez Touring - Klub w dn. 
22 ubiegłego miesiąca odbył się 
w niezmiernie ciężkich warun
kach atmosferycznych oraz przy 
surowych warunkach regulami
nu.

Kierowcy samochodów i mo

Wytrwałości, elastyczności, 
dostosowaniu polskich samo
chodów i motocykli do polskich 
dróg zawdzięczać należy, że 
kończąc raid uzyskały samocho
dy i motocykle „C. W. S.“ 
punkty dodatnie i zdobyły złote 
plakiety.

Niespodzianką dla znawców 
bvł udział poza konkursem nod-

stówa uznania i złotą plakietę.
Żałować należy, że kierow

nictwo komisji sportowej nie u- 
wypukliło udziału polskich sa
mochodów i motocykli w Raj
dzie.

A było co wyróżnić.
Specjalne słowa uznania’nale

żą się obsadzie maszyn: w sa
mochodach „C. W. S.“ pp. Mar-

Do Sparty 
jadą 

Kusociński i Petkiewicz
Petkiewicz i Kusociński otrzymali za 

Proszenie na wielkie nriędlzyinarodowe 
zaiwiody Lekkoatletyczne, organizowane 
comoicizinie przez ŚP-artę, jeden z najpo- 
tężffleas®ych klubów duńskich. Zawody 
odbędą się 19 i 20 lipca w Kopenhadze.

Nasi biegacze, bawiąc w roku ubieg
łym: na tych samych zawodach, zdo
byli putery wędrowne (Petkiewicz w 
biegu'na 2 fklim., a Kusociński w biegu 
na'5 kim.), których będą bronili. Per
traktacje co do wyjazdu sa obecnie w 
toku, gdyż zairzad Warszawianki nie 
chice się zgodzić na stawiany przez 
Duńdzylkóiw warunek, aby n.aśi biega- 
oze .stairtowaili razem na- obu dystan
sach.

Jasieńska (AZS — Poznań) i Man- 
teuflówna (AZS — W-wa). są w chwili 
obecnej najpoważniejsizemi kandydat
kami na wyjazd dio Ftorencji, gdyż 
obie znajdują się już tera'z w znakomi
tej- formie. Bardzo sitar armie również 
przygotowuje się do zawodów elEmi- 
•nacyijnych nasza- rekordzista w biegu 
przez plotki — Schabińska I (Leglja).

Eliminacja sprinterów Warty do 
sztafet na mistrzostwa drużynowe Pol 
ski dala w setce kolejność nawtępiują- 
cą: 1) Stawiński II, 2) Łaszyik, 3) Wójt 
kcwiak.

Doroczne święto sportowe w Spalę 
w. obecności p. Prezydenta Rzeczypo
spolitej różnić'się będzie, w r. b. zna
cznie od poprzednich. Charakter tego
rocznego święta będzie ogólliniopofeki, a 
cała1 impreza zakrojona na dużą skalę. 
Termin.święta spałskiego -został już w 
porozutwiemiu z kancelaria cywilną p. 
Prezyidejiita. Rżplitęj ustalony na 12. 13 
i 14 czerwca. Obecnie okręgowy Urząd 
Wi F. i P. W. w. Lodzi- opracowuje bo
gaty program święta.

Śląski OZLA przyznał prawo do no
szenia odznaki. broniowej za rok 1930 
10-ciu zawodniczkom. 5-ciu zawodni
kom oraz 21 Chłopcom. Pomięidzy za
wodniczkami znajdujemy, prawie wszy
stkie czołowe lckkoaitlletki Śląska, w 
kategorii panów n-a-fomias-t odznakę 
zdobył' tylllko Żyłka.

W Narodowym biegu naprzełaj w 
dniiu 3 maja Łódź bodzie reprezento
wana przez pięciu biegaczy: Starostę 
(Zjednoczone), Wróblewskiego 1'1 i Ja-1 
niszewskiego (ŁKS). Krawczyka i De
kę (Gęyer).

Bieg okrężny na ulicach miasta Śre
mu odbędzie się 3 maja. Dluigość tra
sy . wynosi około 3.500 tn.

ii

Polski samochód C. W. S. składa hołd P. Prezydentowi Rzeczypospolitej w Spalę» 
próby tocykli „C. W. S.“ musieli wy- wo-zia ciężarowego Ursus, które

czewskiemu 
Panczakiewi- 

czowi, na moto
cyklach — ma
jorowi Czarne
ckiemu i p. To
maszewskiemu, 
na podwoziu 
ciężarowem p. 
Legiejce.

Sport moto
cyklowy w Pol 
sce rozwija się 
coraz szybciej.

Na rynku kró
lują motocykle 

zagraniczne.
Przybył im te

raz groźny kon 
kureni, którego 
nie pokonają. 
Polski sporto
wiec używać 
będzie polskie
go motocykla.

Pracę polskich samochodów 
i mo-tocyklów „C. W. S.“ ilu-

REWELACJA CROSSU PAN
P. Bystrzyńska (Sokół) odbiera nagro
dę z rąk pik. Bogusza, prezesa Lub. 

O. Z. L. A.

zwycięsko zdając .swój wiosen- kazać całą swą rutynę, wydo- przebyło całą trasę raidu w cza-, _______ _
meustępującym samocho- strują zamieszczone obok zdję- ntcninrkWTnm rrrlMir.,.~ . i

ny egzamin celująco w oczach bywając ze swych maszyn ma- sie 
najwyższego Dostojnika Pań- ximum regularności. dom osobowym, zdobywając cia z trasy raidu.

Wtraż bierzemy doskonale na polskim motocyklu C. W. S.Cięża-rowy „Ursus“ w raki-zie n-ie ustąpił sa-mocludćrn osobowym

Dzień P.Z.P.N.
Notatnik 

piłkarza polskiego
W dzień PZPN (10 maja) odbędą się 

następujące imprezy: w Krakowie na 
boisku wyznaczonem przez KOZPN 
gra reprezentacyjna Południowa ‘ z 
Północną o puli ar im. dr Ceintnarow- 
sikiegO’. Mecz , ten. o-twiera serję spot- 
kań, które zakończą się po trzyfcrot- 
-nem z rzędu lub pięciokrotnym w ogóle 
zwycięstwie jednej grupy.. Składy dru 
żyny: północnej us-tate każdorazowo ka 
p-itain związkowy PZPN. ■ drużyny po
łudniowej p. Synowiec. Gracze, biorą- 
cy wdział w poszczególnych spotka
niach, otrzymują. żetony, a pu-hair przej 
dzie na własność- okręgu, który dat 
iiajwięktstzą ilość graczy do wszyst
kich wygranych zawodów. Nasitępme 
mecze odbędą.Się w Warszawie, Kato
wicach, Poznaniu, Łodizi i Lwowie.

Prócz tego spotkania odbędzie się 
szereg meczów na terenie całej Polski 
według ^o^amów, układanych przez 

. UZPN i zatwierdzanych przez PZPN, 
który dla drużyn ligowych ułożył pro- 

i gram w s-posób następujący: Gracovia 
gra w Częstochowie, Ruch w Sosnow
cu, Lcch-ja w Równem, Legja w Bia- 
yinstoku. Pol-onja w Lublinie. W Kra

kowie gra Wisła — Garbarnia, w Po
znaniu Warta — repr. kl. A. w War
szawie Warszawianka — repr M A 
p Lodź i _Ł KS '— Ha koali, we Lwowie 
1 ogon-—Czarni

| pĄus»riacki Zw. P. N. udzielił odmow- 
nej Qcipowîùdzi na propozyciie ..rozc-RTa- 
nja mcezu miçdzypańs t w o wego z Po 1 - 
s-Ka.

Ałaszewski przez dłuższy czas nie 
będzie jeszcze mógł grać wskutek kon 
t-wzui, odniesionej na meczu z Wartą.

Zwierz, najlepszy gracz Warszawian 
Ki, powrócił do zdrowia i grać będ.zio 
na najbtaszym meczu ligowym swei 
drużyny z Ruchem.

Hasselbusch, pra-wóskrzydłowy War 
^^’anki. po rocznej blisko przerwie 
rozipoczął treningi i gra narazić w re
zerwie ligowej.

Pychowski, znany obrońca Wisły 
hf^°,r^a na ■5rr'V'Eę ' nie bedteie 
brać udziału: w ^najbliższych zawodach. 
„J5?nk/e«wZ,’ ^'’Ófego kontuzją na za
wodach Wisła — Garbarnia okazała 
się powazmejs-zą w skutkach, ma no- 
Jwx'-Vt-— !?Sle ! 'n.aralz‘e można okre- 
śhć,. kiedy tiK-aźe się znowu na zieto-
ne.i murawie.
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Gong mistrzostw bokserskich brzmi jeszcze
Ważenie i losowanie. Sędziowie. Rekord zwycięstw Poznania. Przyszłość Łodzi

Karygodne niedbalstwo wykazał 
na mistrzostwach Polski warszaw 
ski O. Z. B. przy ważeniu. Mimo że 
miał on nad innemi okręgami prze
wagę gospodarza zawodów, do
puścił do tego, że dwu zawodników 
miało nadwagę: Kazimierski 200 
gr„ Anders — 500 gr. Kontrolować 
Kazimierskiego było trudno, gdyż 
przyjechał on do stolicy ze Śzkoły 
Podchorążych dopiero w dniu za
wodów. Ale w Cyrku stały trzy 
wagi do dyspozycji i nie było nic 
prostszego, jak zważyć świetnego 
zawodnika najpierw ^prywatnie“, 
kazać mu strenować owe 200 gr., 
dopiero potem pozwolić mu się wa 
żyć oficjalnie. Zaniedbanie tego, 
tak prostego obowiązku, pozbawi
ło Warszawę pewnego niemal ty
tułu mistrzowskiego.

Jeszcze gorzej świadczy o W. O. 
Z. B. nadwaga Andersa. W Łodzi, 
zawodnicy i ich zastępcy ważyli 
się codziennie przed wyjazdem do 
Warszawy. Wagi Andersa nikt w 
Warszawie nie kontrolował.

To też na 53 zawodników, tylko 
dwu warszawiaków nie zostało do 
puszczonych do mistrzostwa z po
wodu nadwagi.

Brawo W. O. Z. B.!
Losowanie odegrało w mistrzo

stwach niepoślednią rolę. Najgorzej 
wyszedł na niem Wystrach najle
piej Wiśniewski. Wystrach przed 
finałem rnusiał pokonać dwu najsil 
niejszych przeciwników, Wiśniew
ski tylko jednego, i to najsłabszego. 
To też, kto wie, czy gdyby los uś
miechnął się Wystrachowi, a od
wrócił się od Wiśniewskiego, mi
strzem Polski w półciężkiej nie był 
dziś Wystrach.

Sędziowanie było, jak zwykle, 
bolączką mistrzostw. Przesadne 
hołdowanie zasadzie bezstronności 
(sędzią ringowym i punktowymi 
byli zawsze panowie niezaintereso 
wani teoretycznie w wyniku wal
ki) sprawiło, że przy stolikach za- 
siiedli arbitrzy nie dorośli do swego 
zadania. My, którzy mamy zale
dwie paru dobrych sędziów punk
towych, zmobilizowaliśmy ich na 
mistrzostwa z okręgów, które w 
boksie są zupełnie prowincją To też 
orzeczenia były rażąco niesprawie 
dliwe, a takie lapsusy, jak nie odej
mowanie punktów karnych za o- 
strzeżenie zdarzyły się dwukrot
nie.

Wieści z pod Wawelu
Sprężysty zarząd kolarskiego Zwląz- kół 5:1 (2:1). Gra żywa i zajmująca, 

ku w Krakowie przystąpił odraiau z mimo osłabienia obu drużyn pokaźną 
całą energją d© inauguracji sezonu. Wy ' ilością Pezerwowych. Najlepszym gra
dano pięknie ułożony kalendarz spor
towy, obejmujący wszystkie najważniej 
sze> zawody w Polsce, a w dn. 26 b. m. 
zainaugurowano uroczyste otwarcie se 
zonu.

O godzinie 9 rano odbyła się msza 
w kościele O.O. Franciszkanów, w któ 
rej wzięły udział delegacje klubów ze 
sztandarami i zawodnicy, poczent pod 
pomnikiem Grunwaldzkim odbyła się 
defilada 150 kolarzy przed zarządem 
KOZK, skąd zawodnicy ruszyli na 
rogatkę warszawską, gdzie odbyt się 
start Biegu Otwarcia na dystansie 20 
kim. Wyniki są następujące: 1) Ban
do (Legja) 42:36, 2) Leibler (Makabi, 
Kruków) o minutę, 3) Berniak (Garbar 
nia), 4) Witek (Legja). Organizacja 
niezwykle sprawna. Otwarcie sezonu 
zaszczycili swoją obecnością pp. płk. 
Krzyski, dyrektor PUWIFU, płk. Mond, 
oraiz mjr. Reiner.

Gry sportowe w Krakowie. Koszy
kówka: kl. A. Cracovia — Sokół 28:9 
(24:4). Biatoczerwoni zapewnili sobie 
zwycięstwo w ciągu 10 minut gry 
przed pauzą. YMCA — Wisła 18:13 
(8:6). U zwycięzców zawiódł atak. 
Wawel — Makabi 19:18 (7:9). Gra b. 
ostra, mimo dogrywki nic dala żadnej 
ze stron przewagi 2 punktów.

Szozypioriiiak: kl A. Cracoyia.—So-

Wilno
Sezon piłkarski w Wilnie został ot

warty meczami piłki nożnej Wanda — 
Makkabi 2:1 i 1:0. Spotkania były nie
ciekawe, drużyny bez treningu. Składy 
bez większych zmian.

P. Antoni Cejzik przybywa 2-go maja 
do Wilna na 2 miesiące.

Bieg sztafetowy 5X1000 kim. wewnę
trzny SMP wygrała 1 drużyna w skła
dzie Żyliński, Nowicki, Zawadzki, Pup
ko i Bohdanowicz, osiągając czas 15 ni. 
05.9 s. Startowało 4 drużyny.

Mistrzostwa gier sportowych w 
Wilnie. Siatkówka pań: AZS. I — A. 
Z. S. II 30:0 (10:0), Strzelec — P. W. 
K. 30:14: Strzelec — A Z. S. II w. p. 
AZS I — Makkabi 25:23, Makabi — P. 
W. K. 30:11. Panowie, klasa B: A. Z. 
S. II — S. M. P. 30:11. Sokół — A. Z. 
S.II 27:18, Strzelec — ZAKS. 30:0 
(10:0). Strzelec — SMP 30:12; Strze
lec — Sokót 30:17. S. M. P. — Sokół 
17:26.

Międzyszkolny turniej siatkówki w 
Wilnie dał wyniki następujące: Mic
kiewicz — Lelewel 30:15. Z. Augusit. 
— Sotnimariuim 30:28. Techniczna — 
Stowacki 30:20, Mickiewicz — Semi- 
narjum 30:17; Z. August — Lelewel 
30:19; Panie: Czartoryskiego — O- 
rzeiszkoiwej 23:21 .

Wil. OZB tegorосину, wyjąltkowo bo 
gaty program zakończy między,klubo- 
węmi zawodami w dn. 10 maja. Chce 
on również rozegrać spotkanie z Łotwą. 
Wilno — Ryga w Wilnie w 8-miu wa
gach, przyczem w wagach ciężkich star
towaliby Tomaszewski (Warta) oraz w 
półciężkiej Wiśniewski (Warta) lub Mi
zerski (Polonia'*

Urągały zwłaszcza zdrowemu 
rozsądkowi wyniki starć dodatko
wych. Na meczu Stibbe — Wocka, 
ślązak miał wyraźną przewagę w 
starciach nadetatowych, zwycię
stwo przyzanno jednak łodzianino
wi. W trzech pierwszych rundach 
Stibbe górował wyraźnie nad prze 
ciwnikiem, sędziowie „uznali“ je
dnak walkę na nierozegraną.

Również Arski miał przewagę 
nad Seweryniakiem w trzech run-

sportowych Ło- 
W sobotę prze- 
mistirzos'Dwio Ło-

Kalendarzyk imprez 
dzi jest interesujący, 
witiziaiiy jest mecz o 
dizi pomiędzy Hakoahem a ŁKS Ib. Je 
dnocześnie, odbędzie sie międzymia
stowe spotkanie piłkarskie drużyn ro
botniczych Warszawa — Łódiż. Na 
■meczu tym obecny będzie kapitan 
związkowy ZRSS p. Jabłoński, który 
ustali skład robotniczej reprezentac; 
Polsiki, która pojedzie na Olimpiadę ro 
botniczą do Wiednia. Pozatem w sobie 
tę odbędą się cztery interesujące me
cze o mistrzostwo klasy B.

W lokalu Bar Kociłby odbędzie się 
w sobotę nadzwyczajne walne zgronta 
dzenie okręgowego związku bokser
skiego, które zapowiada się burzliwie.

Na niedzielę przewidziane są ciztery 
mecze piłkarskie o mistrzostwo Łodzi. 
ŁTSG gości Kaliski KS. Bieg gra z pa 
bjanidkim PTC, Orkan ma za przeci
wnika WIKS. W Pafajamicacii grają 
Turyści z Burza. Lekkoatleci jadą dc 
Warszawy na bieg narodowy, bokse
rzy IKP — na rewanżowy mecz z 
Malkikabi. Pozatem, dalszy ciąg mi
strzostw Łodzi w siatkówce, które zbl: 
żają sie już ku końcowi.

W Poznaniu oprócz meczu ligowego 
Warta — ŁKS, o którym Piszemy na 
tanem miejscu, stanie, na półmetku 
klasa A z mistrzem wiosennym Ligią 
jeśli rozstrzygnie na swa korzyść spot 
kanie ze Spartą. Rezerwy Warty z 
Przybyszem, rozegrają na wtasnem 
boisku mecz z Ostrowia. Przeciwni
kiem Cegielskiego będzie Ostrowski 
KS. Stella w Gnieźnie spotka się ze 
Sokołem z Leszna, Olimpia zaś po
znańska wyjeżdża do Leszna do tam
tejszej Polonji.

Pozatem odbędą sie dalsze rozgryw
ki o mistrzostwa okręgu w grach sipor

I

Mecze ligowe w nadchodzącą nie
dziele prowadzą: Lechia — Legja p. 
Schneider, Garbarnia — Cracovia p. 
Rutkowski, Pogoń — Wisła p. Słom
czyński, Warta — ŁKS kipt. Baran, 
Ruch — Polonia dr. Lustgarten.

. —.... „.a- 
czerń na boisku był Lubowiecki I; kl.
B. Garbarnia — Legja 15:0 (7:0). Do
skonale grał atak Garbami.

Skład Zarządu Krakowskiego Kolie- 
gium Sędziów przedstawia sic, jak na
stępuje: prezes p. A. Rutkowski, wice
prezes ©. dr. J. Landwirth. sekretarz 
p. J. Gauda, skarbnik p. Schneider, re
ferent obsady p. mgt. Makary, referent 
kwalifikacyjny ©. kpt. Prelicz.

Tytuły mistrzów zapaśniczych Kra
kowa zdobyli: waga kogucia — Łu
szczewski (Legja). piórkowa — Rydel, 
lekka — Konar, pólśr. — aBjorek, śre
dnia Jaworski, półciężka — Koperski, 
ciężka — Nigry©, — wszyscy z Wisły. 
Punktacja 39:19 dla Wisty. 

Grudziądz. G. K. S. 1925 — K. S. I Radom. R. K. S. — Makabi 8:0. 
Grudziądiz 12:0. Mecz wyglądał jak i Mistrz, kl. A. R.K.S. lepszy o diwie kla- 
trening na jedną bramkę. Cemtrum I sy i prowadizi w tabeli, _maóąc 9 pkt. 
wysizkolenia Żandarmerii—Olimpia II 
3:1.

Toruń. Gryf — Olimpia (Grudziądz) 
5:3. Silna przewaga Gryfu w pierwszej 
połowie. Po przerwie gra ospała. W 
Olimpii slaby bramkarz Osiński, 
strzostwo Torunia w koszykówce i w 
siatkówce zdobył Gryf, bijąc VI dr. har. 
38:12 i 30:12.

Płock. Wyścig kolarski (30 kim.) 
Kossowski IV (Sokół) wygrał po za
ciętej walce przed Kurtą, Łazowskim i 
Żawadiztem.

Chełm Lub. 7 p.p. Leg. — Tttr (Siedl
ce) 5:1. Mistrz kl. A.

Białystok. Bieg naprzelaj ośrodka 
(1500 nitr.) wygrał Niesobia 5 nim., 2) 
Litwak 5:07; 3) Szynkiewicz. Bieg na- 
przelaj pań (1000 mtr.): 1) Afletono- 
kówina 4:50; 2) Grycówna;

Ż.K.S. — Makabi 3:1 (0:1).
Siedlce. 22 p. p. — AZS (Lublin) 7:1. 

Misitrz. kl. A. Gra wobec przewagi woj 
sitowych nieciekawa, przyczem drugi 
występ Rusina na pozycji lewego, łą
cznika wypadł b. blado. Najlepsi na 
boisku z 22 p. p. Bilewicz i z AZS pr. 
obrońca. lirainlki dla 22 p. p. strzelili: 
Bilewicz (3), Rusin (2), Sroczyński (1) 
i Kurzawa (1): dla AZS Skórski (1). 
Sędziował p. Zilbergerd b. dobrze.

Grodno. 76 ip. p. — Makabi 6:0 (2:0). 
Mistrz, kl. A. Otwarcie sezonu pił
karskiego.

Grodno. Bieg naprzelaj wwrał Strzał 
kowski (Białystok) 17:13; 2) Mości- 
brodzki (Lida) 17:15; 3) Miler (Wilno).

Kowel. W. K. S. — Hasmonea 3:3,
W meczu lekkoatletycznym repre

zentacja Kowla pokonała Szkołę Pod
chorążych 43:37.

Łuck. W. K. S.—Sokół (Rówlne) 3:0. 
Miśtirz kl.- A. Olgiromna przewaga W. 
K. S. Wyróżnili się Koźlik, Galiński i 
„Józek“. Sędlzia ip. Muller. 1500 wl- 
dzólw,.

Bieg naiptzełaij Wol.' O. Z. L. A. (3500 
mtr.) wygirał Borowiecki (P. K. S.) 
12:40; 2) Żelechowski (Kowel).

Mi-

dach, rnusiał jednak walczyć w je
szcze jednem starciu, co pogrzeba
ło jego słuszne nadzieje na zwycię 
stwo.

Arski omal nie ustanowił rekor
du boksu polskiego — sześciokrot
nego zdobycia tytułu mistrza Pol
ski pod rząd. Umiejętności jego i 
klasę prezkreśliło nieumiejętne sę
dziowanie.

Siedem okręgów startowało w 
mistrzostwach. Tylko pięć przepro

Niedziela w Łodzi, Poznaniu, Lwowie i na
towych, w koszykówkę i siatkówkę 
grać będzie Warta ze Sokołem. 
POZLA zapowiada w swoim kalenda
rzyku męskie mistrzostwa w klasie C, 
do których pilnie konkurenci się przy
gotowywali.

Stallński trenuje się bardzo pilnie

Kolarze i lekkoatleci 
walczą o puhar PUWF i w Biegu narodowym naprzełaj

s-ię

że

W dniu 3-go maja dorocznym zwy
czajem W. K. S. Legja w Warszawie 
organizuje kolarski drużynowy wy
ścig szosowy o puha-r P. U. W. F.

Jak się potoczy walka w r. b. tru
dno przewidzieć już choćby dlatego, 
że bieg o puhar P. U. W. F. jest pierw 
szą poważniejszą imprezą wiosenną, a 
tom samem, kryje w sobie zawsze wiele 
niespodzianek, wynikających z długiej 
przerwy zimowej.

Tak czy owak walka zapowiada 
niezwykle zażarcie, a tern samem 
interesująco. Dość powiedzieć, 
trzy czołowe kluby stołeczne wysta
wiają po trzy drużyny następujące: 
W. T. C. J. — Stahl. Popończyik. Wa
silewski W. T. C. II — Korsak — Za
leski, Piotrowski, Moczulski. A. K. S. 
I — Stefański, Bry.mas, Wróblewski
A. K. S. II — Cieślak, GTzelak, Woj
dak, Legja I — Michalak. Olecki, Napie 
racz St„ Legja II — Targoński, Mal
czewski, Napieracz Wł.

Pozatem Skra startuje w zespole — 
Smykała, Zawadzki, Paluszek (rez. 
Biernacki), a Tramwajarz wystawia 
drużynę złożoną z Myrchy, Wilczyń
skiego i Boreckiego.

Jak chodzą słuchy również zdoby
wca pukani w r. 1928-ym T.Z.S. z Ło
dzi zamierza przysłać drużynę ze zna

Migawki z meczu Wisła—Polonia
Mecz Wista — Polonia 3:1 z ub. nie 

dzieli był najciekawszem widowiskiem, 
oglądanem w tym sezonie w Warsza
wie i zasługuje na parę uwag.

Zwycięzcy wyszli na boisko z taką 
chęcią i wolą zwycięstwa, że przytło
czyli wprost drużynę gospodarzy. Cie 
kawę ,źe nawet widownia, tak gorąco 
sympatyzująca z Polonią, zaniemówiła 
i oniemiała, jakby porażona impetem 
Wiślaków.

Duch walki „Polonji" byłby może 
wyrównał dysproporcję techniczną, 
gdyby nie brak Alaszewskiego i fatal
na gra napadu.

Ogrodziński nie ma kwalifikacyj do 
drużyny ligowej. Kierownictwo, które 
wstawia tego kulturalnego i dżentel
meńskiego zresztą gracza przez dwa 
lata z niezrozumiałym uporem na 
wszystkie niemal mecze, kieruje się 
pobudkami nie do odgadnięcia. Prosimy 
o trzy choćby występy kolejne Starzyć 
kiego — nie będzie z pewnością mniej 
użyteczny, a może zdystansuje kolegę,

Korespondenci z całego Kraju donoszą, lc
Na dirugiem miejscu BairkocWba. Tur 
(Wierzbnik) — Tur 2:2. Mistrz, kil. A. 
Lekka przewaga gospodarzy. Goście 
słabsi, niż w r. ub.

Na meczach ligowych w Warszawie 
i na Śląsku Legja będzie grała przeciw 
Lechji w zestawieniu: Skwarczyński, 
.Martyna, Jesionka, Szaller, Cebulak, 
Nowakowski, Rajdek, Przeździecki, Na
wrot, Ciszewski, Wypijewski. Sensację 
stanowi fakt, że w składzie tym może 
zajść zmiana w obsadzie obrony, gdzie 
obok Martyny wystąpi może już w dn. 
3 maja jego stały partner z ubiegłych

SKRZYNKA
P. T. Pac. Kraków. — Wychodzimy 

w iponiedziałek rano. Zdjęcia musimy 
mieć we wtorek w Warszawie.

P. St. Zębal. Kraków. — Prosimy 
nadal o wiadomości w rodzaju nadsy
łanych już. Naraizie zakresu działal
ności zwiększyć nie możemy.

P. J. Patrz. Poznań. Po ukazaniu 
się paru zdjęć w numerze prosimy na
desłać r-k. który wyrównamy odwro
tnie.

P. Z. Świąt. Stryj. Niestety, właśnie 
obecnie prośbie nie możemy uczynić 
zadość.

L. L., Lwów. — Szitekker zdobył 
mistmzostiwo świata w Budapeszcie.

Kajo, Stanisławów. — Polsiki Zwią
zek Hokeja na lodzie, Warszawa, Szo
pena 15.

Zwolennicy pływania, Siedlce. — 
P. Z. P. prosi za naszem pośrednic
twem o zgłoszenie się listownie, nie a- 
■nonimoiwo do Związku, Warszawa, 
Nowogrodzka 27 m. 4.

„Polonista“ Częstochowa. — Polo
nia, Warszawa, Szazygila la. Kapita
nem drużyny jest J Bułanow. Miejsca 
Polonii: r. 1927 — VIII r. 1928 — VII, 
r. 1929 - VII;

wadziło zawodników do półfina
łów. Lwów i Wilno odpadły w eli
minacjach. Poznań, Śląsk i Łódź 
straciły w walkach wstępnych dwu 
zawodników, Warszawa jednego, 
Pomorze — dwu.

W półfinałach nie odpadł żaden 
okrąg. Wyeliminowano natomiast 
jednego ślązaka, dwu łodzian, 3 
warszawiaków, pięciu pomorzan 
i... żadnego Poznańczyka.

W finałach odpadli dwaj śląza-!

dwa razy w tygodniu, przygotowując 
się do tegorocznego debiutu w ligowej 
Warcie; nie jest wykluczone, że za
gra on już w najbliższą niedzielę z 
ŁKS-em, pewnym natomiast jest jego 
udział w dniu 10 maia. w zawodach 
PZPN-u.

nym Ktosowiczem na czele.
Start w Jabłonnie Legionowej roz

pocznie się d. 3 maja o godz. 10-ej, 
pnzyczem .poszczególne drużyny będą 
startowały w odstępach 3-mmutowych 

*
Narodowy bieg naprzelaj, który ro

zegramy będzie w Warszawie, na lot
nisku o godz. 15.30 na dystansie 8 kilim, 
(jedna pętla) zgromadzi na starcie kil
kuset zawodników, w tern około 100 
naszej najlepszej klasy. Niestety, zdaje 
się, .nie dojdzie znów do pojedynku 
Petkiewicz — Kusociński, na który 
czeka cała Polska; Kusociński bowiem 
startuje, Petkiewicz natomiast w chwi
li, gdy odldajemy numer ipod prasę, 
zdecydowany jest nie biegać, choć czy
nione są usilne starania, by namówić 
go do przyjęcia- walki ze swym Tywa- 
lern klubowym.

Kusociński będzie wiec bezkonku
rencyjny. Natomiast o drugie miejsce 
rozgorzeje walka między asami Krako
wa (Czubak), Śląska (Kabwt. Hartlik), 
Poznania (Jakubowski. Mialkas), Ło
dzi (Starosta), Warszawy (Żak, Ocie
pko, Włodarczyk), Pomorza.

Poza watką indywidualną rozegra 
się bój o nagrodę drużynowa, której 
broni Warszawianka oraz za masowy 
start (broni Strzelec).

który nie potrafi nigdy nikomu piłki 
odebrać, nigdy nikogo doścignąć, i ni
gdy z nikim walczyć.

Kilka scen meczu zostanie na długo 
w pamięci widzów. Nie zapomnimy np. 
pięknego przełożenia piłki z nogi na no
gę i natychmiastowego strzału Kisieliń 
skiego. Godny widzenia był też strzał 
Pazurka, z którego padla bramka: ni
ski, błyskawiczny, o sile piorunującej. 
Zostaną w oczach biegi Balcera, pod
czas których widownia traci poprostu 
dech, — z taką furia sunie ten gracz.

Niestety, trudno zapomnieć o faulach 
Kisielińskiego ma początku gry, których 
sędzia p. Gulicz odgwizdal pięć w pierw 
szych pięciu minutach i karygodnych 
zamachach Kotlarczyka — obrońcy na 
sympatycznego Suchockiego pod koniec 
meczu. Poco to?

Na udry z sobą szli bracia Kisieliń
scy. Napastnik Wisły rwał tak gwałto
wnie na bramkarza Polonji, że radzimy 
im spokojnie o tern pomówić w czterech 
ścianach ze sobą.

Lublin. Unja 9 p. a. c. (Siedlce) 2:1 
2:0. Mistrzostwo klasy A. Koncertowa 
gra Unji zachwyciła 4.000 publiczności. 
Gdyby nie świetna gra bramkarza go
ści, Włodka i napastników Koźby i 
Wiśniewskiego, siediczanie przegraliby 
w wyższym stosunku.

kampanji ligowych — Ziemian.
Tafasaimo skład Polonii na mecz z Ru

chem nie jest ostateczny, gdyż należy 
się liczyć z udziałem kontuzjowanego 
ną meczu z Wartą Alaszewskiego. Wo
bec tego Polonia grałaby z Ruchem w 
zestawieniu: Kisieliński, Miączyński, 
Butanów, Seichter, Ałaszewski, Odro
wąż, Szczepaniak, Ogrodziński, Malik, 
Pazurek, Suchocki.

POCZTOWA
„R. K. S. Czechowice“. — Adresu 

nie maimy; otrzymają go Panowie w 
Legji krakowskiej, Kremenowioza 8.

J. L. Legja, Warszawa. — Przygoto 
watrę są na jesień wyścigi kolarskie 
p. w. ze strzelaniem. Broń wojskowa. 
Kobieta do większego wyścigu starto- 
w>ać nie może.

„Czerwony“ Poznań. — Dobre no
welki drukujemy i honorujemy.

S. K. S. Aleksandrów. Warszawa, 
Widok 3. Otnzyimal Pan tam wszyst
kie żądane informacje.

J. kap. Białystok. — Istnieją związki 
okręgowe diziennikarzy sportowych. 
Adlres w Wiairszawie: red. Stadionu, 
gal. Luksemburga.

B. S. S. W. Lwów. — Należy złożyć 
podanie do starostwa z podaniem celu 
wycieczki, najlepiej poparte zaświad
czeniem klubu lub związku. Wiek po
borowy nie stoi na przeszkodzie. Cena 
paszportu 25 zł.

P. Świętosław Kosz. Wilno. — O 
fundusze takie jest bardzo trudno. Wy 
cieczki wioślarskie w r. ub. były ro
bione na koszt własny. Może klub 
Panów poczyniłby śtartunaa w -P. Z. T 
W. łub w P. P. W. F. Nadzieli na po-jne 313 Dkt.

i wodzenie jednak nie rokujemy. ików.

cy, trzech poznańczyków, jeden ło ' wystąpiły Poznań, Łódź , i Pomo- 
dzianin (Cyran) oraz warszawia-| ~’"J ......... .
nin (Głon) i pomorzanin (Wy
strach).

Rekordowy stosunek zwycięstw 
do porażek zdobył Poznań: wygrał 
on 13 walk, przegrał tylko pięć. 
Śląsk ma stosunek 9:5; Łódź 8:5; 
Pomorze 6:5; Warszawa (przy pię 
ciu zawodnikach) 5:5; Wilno 0:6 i 
Lwów 0:7.

Z pełną obsadą na mistrzostwach

$lQShQ
Najbliższa niedziela we Lwowie do

starcz}' zwolennikom piłkarstwa pierw
szorzędnej sensacji. Pierwszy występ 
Wisły w walce z Pogonią jest atrakcją, 
o której mówią już od szeregu tygodni. 
Zainteresowania bynajmniej nie zmniej
szyła wysoka klęska Pogoni w Pozna
niu.

Na froncie klasy A mamy przede- 
wszystkiem walkę Ukrainy z Pogonią 
•śtryijską. Ponieważ równocześnie gości 
Polonia u siebie Drugi Sokół, więc też 
w rezultacie na czele tabeli nie zajdą 
zapewne zmiany. Hasmonea gra ze 
Świtezią, a Pogoń I B ż Czarnymi 1 B.

Nadchodząca niedziela przyniesie 
na Śląsku dalszy eta.p 'rozgrywek o mi 
strzostwo. Liga okresowa rozegra na
stępujące spotkania: BBNV — DFC 
Storni, K.S. Chorzów —- K.S. 07 Sie
mianowice, K.S. Śląsk Świętochłowi
ce — K.S. Naprzód Lipiny, Amatorski 
K.S. — K.S. 06 Katowice i K.S. Orzeł— 
Kolejowe P. W. Na pierwszy plan wy
suwa się tym razem spotkanie leadera 
tabeli ligi okręgowej,. Naprzodu, z dru
gą drużyną tabeli, Śląskiem. Oipróaz 
tego odbędzie sie 10 meczów śląskiej 
A-klasy.

Drużyny lekkoatletyczne mobilizują 
na 3-go maja wszystkie swe najlepsze 
siły do walki o nagrodę wędrowną 
prezydenta miasta Katowic, o. dr. Ko
cura.

Z kapitanatu przemysłowego wyru
szą dwie motocyklowe sztafety celem 
oddania tradycyjnych już sztafet na 
Zamku. Jedna sztafeta wyruszy z So
snowca, a druga z Katowic.

2-go maja około godziny 15-tej przy
będzie do Katowic kolarska sztafeta z 
nad Polskiego Morza.

Gen. Rouppert został delegatem Pol
ski do Międzynarodowego Komitetu O- 
limpijskiego na miejsce zmarłego ś. p. 
Kazimierza Lubomirskiego. Na kon
gresie w Barcelonie reprezentował Pol
skę poseł w Madrycie, p. Perłowski, 
gdyż pierwszy delegat, min. Matuszew 
ski nie mógł wyjechać.

Na terenie Wielkopolski
Drugiemu w r. b. wiosennemu raido- 

wi motocyklowemu po Wiełkopolsce, 
który się odbył w ubiegłą niedzielę, 
wszystko dopisało. Na starcie stanęło 
30 maszyn z Poznania, Łodzi i Mysło
wic. Zabrakło natomiast kierowców 
z Bydgoszczy i Grudziądza, którzy są 
przecież najbliższymi sąsiadami Pozna
nia, a przecież Poznań nigdy nie zapo
minał ani o Bydgoszczy ani o Grudzią
dzu. Trasa rajdu, wynosząca 383 km. 
prowadziła z Poznania przez Stęszew, 
Kościan, Śmigiel, Leszno, Rawicz, Kro
toszyn, Ostrów do Kalisza, gdzie znaj
dował się półmetek (210 km.: z powro
tem z Kalisza przez Pleszew, Środę, 
Wrześnię, Gniezno, Kostrzyń do Po
znania.

Zagłębie Górnicze. Warta (Zawier
cie) — Sarmaitiia 4:2. Mistrz, ki. A. 
Mistrz ©odofcręgu, z Cichoniem i Ber
giem jest b. silną drużyną. Trzy bram
ki zdobył SobiecharL jedną — Bergel; 
dla Sarmacji — Żmijewski i Fitsiecki. 
Publiczności 200 osób. Zagłębie — Za- 
glębiamlka 7:1. Mistrz, kl. A. Biramlk: 
dla Zagłębią: Pękalski (4), Bamasiak 
(2). Cabaij II. Unja — Makabi 4:1. 
Misitrz. kl. A. Unja miała przewagę w 
II połowie. Bramki: Morgalia (2), Ci- 
choń K. i Stanlsizewski. C. K. S.—Ruch 
(Sosnowiec) 8:0. Bramki: Przybytek 
(4), Tuszyński (2). Byrda i Kopciński. 
BTyuica — Świt 4:1. Mistrz, kl. A. Sa
turn — Kr aft 3:0. Mistrz, kl. B.

Przemyśl. Mistrz, kl. B. Polonia II 
—Ognisko (Jarosław) 3:1 Czuwaj — 
Ruch 1 : 1. K. S. 28Hagibor 2 : 2. 
Hagibor wyrównał w drugiej połowie 
iz dwu 'rzutów^ karnych, strzelonych 
■przez Holruinda. Dla K. S. 28 bramki 
zdobyli Grzesiak i Mandnej (z karne
go). Sain — Jutrzenka 12:0. Mitsrz. kl.
C. San nie ustępuje klasie B. Elektro
wnia — Hagibor II 5:1. Czuwaj Ii — 
Ruch II 4:1.

Tarnów. Bieg uliczny (3.500 mtr.) wy 
grał Stec (Metal) 10:26; 2) Bochenek, 
3) Suski. Samson — Ż.M.S. 2:1. Mistrz 
kl. B. Najlepsi w Samsonie Argand w 
bramce i Renner w obronie.

Stryj. Stryjanka II—Tur 3:1. Mistrz, 
kl. C.

Rzeszów. Barkohba — Jarosławia 
3:2. Mistrz, kl. C.

Tarnopol. Kresy—Podilla 9:2. Mistrz 
kl. B. Bramki dla Kresów strzelili: Do
maradzki (3), Iwanicki (2), Słowiński 
(2) oraz Pączek i Nalepa po jednej. 
Sędlziowal p. Skąpski. Janina (Zło
czów) — Jehuda 4:0. Słaba gra Jehu- 
dy, która grała po raz pierwszy w se
zonie.

Cieszyn. Zawody strzeleckie o mi
strzostwo miasta przyniosły wyniki: 
300 mtr. 1) plut Łaciak 183 pkt-, 225 m. 

11) mjr. Jacoryński 76 pkt. Panie, 150 m.: 
(1) p. Swaczykowa 79 pkt. W mistrzo

wie szkół zwyciężyło Gimn. Klasycz- 
Na starcie 112 zawodni- 

rze. Po siedmiu zawodników wy
stawił Śląsk i Lwów; sześciu przy 
słało Wilno, pięciu tylko gospo
darz — Warszawa. Czterech za
wodników z Krakowa nie dopu
szczono do mistrzostw.

Najrówniejszy poziom wykazała 
Łódź, która nie miała żadnego sła
bego zawodnika. Poznań miał lukę 
w w. piórkowej — Czerniaka, któ
ry wyraźnie odbiegał od poziomu 
swych kolegów. Łódź również wy 
kazała najbardziej jednolity styl 
walki.

Największą przyszłość w boksie 
rokujemy Łodzi. Dominujący o- 
krąg, Poznań, nie ma zupełnie na
rybku, a różnica klasy między rze
czywistym reprezentantem, a jego 
zastępcą jest we wszystkich niemal 
wagach przepastna. Łódź nato
miast, we wszystkich niemal kate
goriach ma kadry równe mistrzom. 
To samo tyczy się Śląska, który 
jednak robi stosunkowo mniejsze 
postępy od Łodzi, ale ma nieprze
brane rezerwy.

Najcięższe walki o tytuł stoczył 
Wocka, który ma za sobą 13 rund, 
a więc tyle ile wszyscy zawodni
cy lwowscy razem. Moczko wal
czył przez 10 rund. Najłatwiej po
szło Chmielewskiemu, który wal
czył tylko przez 4 starcia.

Siedem nokautów było na ostat
nich mistrzostwach Polski; ósmy 
był to nokaut techniczny, zadany 
przez Seweryniaka — Wronowi z 
Pomorza. 3 nokauty padły już w 
pierwszej rundżie; — Jaskółowski 
wygrał ze Związkiem, Stibbe z Za 
jącem i Rudzki z Wróblewskim. W 
drugiej rundzie znokautował Biau- 
ga — Warczę wskiego, Anioła — 
Witkowskiego i Chmielewski — 
Brzózkę. W trzeciej rundzie znoka 
u to wał Majchrzycki — Weznera. 
Żeden zawodnik nie zwyciężył w 
mistrzostwach dwa razy nokau
tem. Jedno zwycięstwo przez dy
skwalifikację odniósł Witkowski 
nad Koniecznym. Arski — król no
kautu nie odniósł ani jednego pio
runującego zwycięstwa. Trzy no
kauty przypadły w udziale zawod
nikom Łodzi (w tern jeden technicz 
ny) po dwa poznańczykom i porno 
rzanom, jeden ślązakowi. Ani je
den wilnianin nie uległ nokautem, 
to samo dotyczy łodzian i poznań- 
czyków. Ulegli nokautami trzej za
wodnicy Lwowa, czterej pomorzą 
nie i jeden warszawianin.

Techniczne wyniki przedstawiają się 
następująco: w kategorii 250 ccm.: 1) 
Maciejewski (P. K. M. — Mysłowice) 
na Arielu 3 punkty karne, 2) Malicki 
(Unja) na Arielu 10 p. k. W kat. 350 cm. 
kub.: 1) Mieloch (Unja) na Rudge 3 pkt. 
2) Lessman (Bar Kochba — Łódź) 3 
p. k.; w kat- 500 cm. kub.: Śledziński 
(Unja) 3 p. lotniczy na Rudge bez punk
tów karnych, najlepszy wynik dnia, 2) 
Wargin (W. K. M. Poznań) na Sarolca 
3 p. k. Motocykle z przyczepkami: 1) 
Fiedler (Unja) na Rudge 12 p. k., 2) 
Nestler (Unjon Łódź).

Zespołowo zwyciężył team Arielów 
w składzie Malicki, Maciejewski i Ziół
kowski.

Gry sportowe w Poznaniu. W mi
strzostwach w koszykówce mistrz Pol
ski AZS pokonał Wartę po bardzo sła
bej walce mimo kompletnego składu 
(brakował tylko „Dera“, który przy
gotowuje się do egzaminów) w stosun
ku 24:13 (18:4); w siatkówce spotkanie' 
o mistrzostwo przyniosło również zwy 
cięstwo Akademikom 30:14 (15:8). W 
hazenie rezerwy Warty pokonały Olim 
pję (dawna drużyna Startu) 6:1 (5:1). 
Pierwsza drużyna Warty rozegrała w 
Ostrowie z miejscową „Surmą“ 3 me
cze towarzyskie, wszystkie zakończo
ne zwycięstwami: w koszykówce 
58:20, w siatkówce 29:25, w hazenie 
19:4.

Bydgoszcz
Bydgoszcz. Polonia — Sokół 2:0. 

Mistrzostwo klasy A. Atutami Poloiijn 
są obecnie: szybki i zgrany atak i świet 
na obrona. Jedynie do przerwy poko
nani byli równorzędnym przeciwnikiem, 
potem Polonia opanowała całkowicie 
boisko. Bramki zdobyli Kiminel i Ha- 
nusia-k. Sędziował p. Dreczkowskń

Mecz bokserski Sokół I (Grudziądz)— 
Sokół I (Bydgoszcz) przyniósł wynik 
remisowy 8:8. Przebieg walk byt na
stępujący: W wadze papierowej Wal- 
kowski (B) biie na punkty Korzepa (G). 
W muszej: Wrosz II (G) wygrał przez 
dyskwalifikację Mazurkiewicza (B) i 
Flaum (B) poddał się w pierwszej run
dzie Wilczewskiemu (G). W koguciej: 
Borowicz (B) po ładnej walce wygrał 
na punkty z Biesem II (G). W piór
kowej: Agor (G) — Pucykiewicz (B). 
W drugiej rundzie sędzia zdyskwalifi
kował P. za niesportowe zachowanie się. 
Wieczorek (G) w walce z Bołmanem (B) 
został wyraźnie skrzywdzony. W lek
kiej: Waleta (B) — Bies I (G) remis. 
W pólśredniej: Dojas (B) — Wrosz I 
(G). Najładniejsza walka wieczoru. Wy
nik remisowy ilustruje dokładnie prze
bieg walki.

IP biegu naprzelaj o mistrzostwo mia
sta, rozegranym na dystansie 4.000 ni. 
zwyciężył w znakomitej formie Szule- 
recki (Sokół I — Bydgoszcz), dystan
sując resztę zawodników o przeszło 
100 mitr., 2) Szamotulski (62 p. p.), 3) 
Wegner (Frjtjof), 4) Drożdżyk (K. P. 
W.), 5) Kaźmierczak (Orzeł). Znany 
średniodystansowiec Lesicki wycofał 
się po 3.000 m. Czas zwycięscy 13:53.4.
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Tadeusz Semadgni

Kontynuując. TozipocZęty w inwne- 
r>ze poprzednim -artykuł o. Tadeusza 
Semadenie.go, tiraWułjacy o sytuacji 
„olimpijskiej“ poszczególnych gałęzi 
siportu polskiego, dziś zkolei przecho 
dzhny do .sportów, letnich. ..
Przejdźmy do sportów let

nich. Lekka atletyka męska ma 
dziś w Polsce dwóch tylko za
wodników wielkiej klasy: Ku
cińskiego i Petkiewicza. Petkie- 
wicz odpada, gdyż według regu
laminu w barwach Polski na 
Olimpiadzie startować nie może, 
jako zawodnik, który występo
wał na Igrzyskach poprzednio w 
barwach innego kraju (Łotwy). 
Poza tern trudnoby przy najle
pszych chęciach znaleźć kogo
kolwiek, ktoby mógł poważnie 
reflektować na miejsce finałowe.

Podobnie przedstawia się spra 
wa z lekką atletyką kobiecą.

Walasiewiczówna, któraby by
ła prawdziwym asem całej pol
skiej reprezentacji, jest zdaje się 
definitywnie dla Polski stracona. 
W obecnym stanie możemy liczyć 
jeszcze na Konopacką. Zdaje się, 
że tna ona jeszcze pełną możność 
po treningu znaleźć się w takiej 
formie, by mieć szanse na miejsce 
klasyfikowane; z innych zawodni
czek, które przynosiły nam pun
kty w Pradze, na wyjazd do Los 
Angeles nie zasługuje żadna. Li
czyć się przecież trzeba z tern, że 
przybędzie tam konkurencja Ame 
rykanek, Kanadyjek i Australijek, 
której w Pradze nie było. A to 
wystarczy, by naszym najlep
szym nawet reprezentantkom o- 
debrać wszelkie szanse na miej
sca finałowe. Oczywiście przyj
mujemy za podstawę stan rzeczy 
obecny.

Pływanie ma dziś Bocheńskie
go. Jest rzeczą bezsporną, że mu 
s: oń jechać. Kto jest trzecim w 
Europie, ma duże szanse na to, 
by wejść do finału, nawet w kon
kurencji z U. S. A., Japonją i Au
stralią.. Możnaby jeszcze dysku
tować, co do Jarkuliszówny. Uzy
skała ona w 1930 roku 8->my czas

Dwie cechy charakteryzowały nie
wątpliwie tegoroczne mistrzostwa klasy 
B.; rekordowa ilość zawodników i znacz 
ne podniesienie poziomu technicznego. 
Ton pierwszy moment zaskoczył do pe
wnego stopnia kierownictwo zawodów, 
to też wyznaczone dwa dni okazały się 
za szczupłe; stąd też wiele niedociąg
nięć organizacyjnych, których w przy
szłości będzie można uniknąć. Oczywi
ście 'tłok był głównie przy naszej naro
dowej broni, szabli, gdzie ilość zawod
ników była rekordową, jak dotąd 42-cli 
szermierzy! ■»

Najmniej było ich we florecie, lecz 
•i tu nastąpiły miłe niespodzianki. Ni
gdzie dotąd nic pokazywani juniorzy 
Śląskiego Klubu Szermierzy z Katowic, 
uczniowie fechtmwrza Kozy, pp. Kemier 
i Paszek przynieśli zaszczyt swemu mi
strzowi inienaganną forma, dobrcmi po
czątkami techniki; wogóle to, co poka
zali jesit doskonałym podkładem do dal
szego postępu- Z lwowskich zawodni
ków p. Bacbmamn ma również dobre 
warunki fizyczne i dobrą szkolę, która 
.nictylko dała mu trzecie miejsce, ale 
.wykazała talent i nic po raz pierwszy 
.okazało się. iż uczniowie fechmistrza 
.Pieczyńskiego są dobrze prowadzeni. 
Z pośród reszty florecistów wyróżnia 
się ognistym temperamentem i dobrem 
prowadzeniem broni p. Bre.in.ak i dwóch, 
trzech innych, ale to byłoby, o ile cho
dzi o robotę ściśle floretową, wszystko.

W szpadzie najważniejszą rolę odgry
wali zawodnicy Policyjn. Klubu Sport. 
Prowadzenie broni, wyszukiwanie tem
pa, miały cechy roboty szpadowej, cze
go znacznie mniej widziało się u zawód 
pików innych, zwłaszcza prowincjonal
nych. Brak rutyny i zdecydowanego 
wykończania diaku jest jednak jeszcze 
-----— co. jaskrawo wystąpiło tjp. ,u.

---- rTT-mrejsca.-p.-Rokic-»- 
jkję™, kłAregp,imte wąriąikj i-łcclniicz- 
iny pofflóńi- predestynować’ bodaj tła 
pierwsze miejsce. To też mistrzostwo 
zasłużenie zdobył kom. Wojczyński, 
który posiadał konieczną do turnieju 
„ikrę“. Inni jednak zawodnicy P. K. S. 
słabsi; specjalnie nie szpadow-o wyglą
da robota p. Osmółskiego. W klubach

I

N iJrnęk:—SWtTjejnb panśt^ 
wystawią tyłko po ? zą^-fKlnlcżki, 
trzy Niemki odpadają i teinsamem 
jest Jarkulisżówna piąta. ‘ Ponie
waż konkurencja pozaeuropejska 
v. stylu klasycznym jest b. słaba, 
r, iałaby Jarkuiliszówina szanse na
r ——————

Wśród piłkarzy warszawskich
I Brzostek (Ruch) doskonały bram- 
I kairz exH!niistrz.a piłkarskiego stolicy 

nosii się z zamiarem wstąpienia do 
Warsizawiainiki. Narazie na przeszko
dzie stoi bnak zwotaienia z Ruchu.

Siclński (Znicz) będzie figurować na 
i'iidexie piłkarskim w ciągu 8 tygodni, 
w konsekwencji nieopuszcizeinia boiska, 
mimo wykluczenia go przez sędziego.

Skra gościć będzie na Zielone 
świątki robotniozą drużynę piłkarską 
Gdańska Langfuhr, która rozegra 2 
mecze, jeden ze Skrą, drugi z robotni
czą reprezentacją Warszawy.

Austriaccy piłkarze - robotnicy pto; 
nują na Zielone Światki tournee po Pol
sce. „Elektra“ bawić będzie w Krako
wie i w Łodzi; projektowany jest rów
nież mecz klubu tego z reprezentacją 
robotnicza Polski.

Mecz ligowy Legia — Polonia zostali 
przełożony z 28 czerwca, wskutek wy-1 
jaziu Legtji do Wiednia, na 20 czerw
ca r. b.

Polonia i Legia mają sprowadzić na 
Z'.'locie Święta (24 i 25.V) drużynę ru-- 
ir.uńsika Tricolor lub wiedeńską Ha- 
koali.

Zarząd Warszawskiego Okręgowego 
Związku Pitki Nożnej zawarł umowę 
z władzami wojśkowemi w sprawie 
u jkorzyistania boisk, znaidttiacyeh się 
w obrębie Warszawy na terenach woj 
skowyięh, jak 35 o. p. na Praidze, w x 
puiiku lotniczym. Szkole lnżyinierji it.d. 
Przyniesie to dlużo korzyści B i C kla
sowym toboin.

Gabrysiak (Legja) został ukarany 
jedncimiesiięczną dyskwalifikacją za 
słowną obrazę sędziego.

Za podwójne podpisanie kart zgło
szeń ukarano dyskwalifikacją na Pr?e" 
ciąg 4 miesięcy: Godlewskiego (Ro- 
bur). Orłowskiego (Kongresówka) o- 
raz Szprocha (Sarmata).

WEMCnVf>1IE skórne nievoc WCnCKlWiLIlE p ciowa analizy

Dr. M. Altfeld Hoża 50
Lwowsiki światek sportowy prze 

żywa! ubiegłej niedzieli wiele wra
żeń. Dostarczyło ich spotkanie 
Czarnych z Lechja w niemniejszejprz/ Marszałkows <iej) 8—ll r. 3 9 w
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leneralne przedstawicielstwo 
skład i stacja obsługi

JOSEPH LUCAS Ltd.
Instalacje motocyklowe

Gdyby juz dziś trzeba było jechać na Olimpiadę 
jest gotów do walk w Los Angeles

6-te miejsce w finale, ale szanse itembardziej ósemek, to ich forma 
niezbyt wielkie. Wystanie jej za- ji dotychczasowe wyniki nie uspra 
tern zależałoby od stanu finan- wiedllwilyby tiiczem ogromnych 

kosztów, związanych z wysianiemsów- kosztów, związanych z wysłaniem
W wioślarstwie sytuacja jest całej takiej drużyny i łodzi. Wpra 

jeszcze jaśniejsza: mistrzowie wdzie ósemka zajęła zaszczytne 
Europy na dwójce: Budzyński— miejsce w Amsterdamie, jednak 
Mikołajczyk mają większe, niż przypomnieć sobie trzeba, że na 
ktokolwiek inny prawo do wyjaz- wąskim kanale przy systemie eli- 

lego tiikt nie zakwestionuje, minacyjnym i jeździe dwójlkami, 
Skiffisty o klasie europejskiej nic można było wiele wygrać szczę- 
mamy wcale, a co do czwórek i śliwern losowaniem i dyplomacją

Dr. Adam Popee

Młodzi szermierze Polski
rezerw szabli, szpady i floretuDobra forma i rekordowy start

prowincjonalnych, przedewszystkiem bra 
kowalo zawodnikom precyzji prowadze
nia broni i szpadowego wyczucia tempa.

Najlepiej wyglądała szabla, zwłaszcza 
że biedni zawodnicy, a specjalnie fina
liści walczyli od rana do północy prze
szło.

Z czterech ćwierć finałów weszło 
szesnastu szermierzy do półfinału i tu 
już odpadło paru dobrze zapowiadają
cych się zawodników, jak p. Bachmann, 
,p. Kazimierowicz — bodaj największy 
.talent poznański, stary już zawodnik

Z
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Sezon motocyklowy zagranicą
Pierwszy raid dookoła Polski

w tym .roku przez Włochy (30 
sierpień — 4 wrzesień). Poza tern: 
144 godzinny konkurs wytrzyma
łości w Niemczech; Tour de Fran
ce, Włoch i Polski. Opinję cięż
kiej ipróby posiada raid Paryż — 
Pireneje — Paryż; w Angljit.Lands 
End Triai.

Ciekawą innowacją w kalenda
rzu motocyklowym jest wprowa
dzenie w bieżącym sezonie wyści
gów o mistrzostwo górskie Euro
py—na wzór mistrzostw samocho
dowych. Zawody górskie należą 
do najciekawszych sprawdzianów 
maszyny i kierowcy.

W kalendarzu krajowym widzi
my sensacyjną nowość w postaci 
„sześciodniówki“ czy nawet sied- 
miodniówki: oto w dn. 17 — 24 ma 
ja odbędzie się raid dookoła Pol
ski. Dn. 12 lipca — wyścig naprze- 
łaij w Poznaniu; dn. 26 lipca—raid 
Warszawa — Wilno — Warsza
wa; dn. 16 sierpnia — wyścig ta
trzański; dn. 20 września — wy
ścig płaski o mistrzostwp Polski w 
Poznaniu.

Tegoroczne Grand Prix odbędzie 
się, jak zwykle, pod Katowicami 
dn. 28 czerwca.

Zawody motocyklowe można po 
dzielić na trzy grupy: zawody 
.szybkości „czystej“ (na torze lub 
szosie), zawody turystyczne (raj
dy), wyścigi górskie.

Do pierwszego rodzaju zawo
dów zaliczyć trzeba przedewszyst 
kiem t. zw. Grand Prix. Najsław
niejszy jest angielski • wyścig na 
wyspie Man: : Tourist Trophy (w 
połowic czerwca). Poza tern pra
wie ikaiżde państwo urządza swo
je „Grand Prix“. Z ważniejszych 
wymienić należy: Grand Prix Fran 
cji, Włoch, Niemiec, Belgji, Holan
dii, Szwajcarii, Hizspanji, Austrjis 
Węgier, Szwecji, Polski.

Stałe trasy wyścigowe posiada 
Anglia (wyspa Man), Belgia (szo
sa Spa - Francorchamps), Włochy 
(Można). Niemcy (Nürnberg-Ring). 
Stara trasa ma tę zaletę m. in.:, iż 
pozwala co roku śledzić postęp w 
wynikach. Francja organizuje, po- 
zatem, jesienią próby bicia rekor
dów pod Arpajon. Niejeden rekord 
światowy został tam ustanowiony.

Z pośród raidów na plan pierw
szy wysuwa się „sześciodniówka 
międzynarodowa“, organizowana 

Posłuchajmy ciekawych rzeczy o Lwowie
Lechja: lustro dawnej Pogoni. Jak przyjęto tragiczne 0:7. Wróżby i obawy

mierze, niż wiadomość o katastro
falnej klęsce Pogoni,

Zącznijmy jednak od stron jaś- 
szych. Była nią bezprzecznie poko 
nana Lechja. Bez wzgęldu na przy
szłość zakrytą mgłą tajemniczości 
wykazała ona, że wieczna piosn
ka o braku materjału piłkarskiego 
we Lwowie; jest jedynie legendą, 

i wymyśloną chyba gwoli salwowa- 
! nia nieudolności p. t. kierowników 
klubów i sekcyj, którym wygod
niej jest zapuszczać sieci w obce 
niewody w poszukiwaniu grubych 
ryb, niż zająć się racjonalną hodo
wlą własnego młodego narybku.

Nie wiemy jakie będą dalsze lo- 
isy Lechji. Być może, że w twar
dym młynie ligowym siły jej oka- 

! żą się jeszcze zbyt słabe. Dziś tru- 
I dno na to dać odpowiedź. W każ- 
j dym razie teraz już stwierdzić 
1 możemy, że w drużynie zielonych 
i właśnie drzemią owe dawne słyn
ne lwowskie siły, drzemie stary 
duch bojowy, ambicja i zapał, któ- 

ira1 doprowadziła niegdyś lwowską 
I Pogoń do wielkiej świetności.

Nawet struktura zewnętrzna bar 
dzo podobną jest do tej, którą ob
serwowaliśmy u Pogoni. Czyż 
przebojowy, rwący naprzód Kruk . . .

. ie mógłby być młodszym bratem 'redakcje lwowskie zasypywane by 
Hanka — Garbienia? iły telefonami z prośba o potwier-

A Rusiecki najlepszy technik ze dzenie wyniku.
I swych współtowarzyszy, czy nie i Niestety n.e dal się on sproslo-

przedstawicieli. Te możliwości od- 
padną w Los Angeles-, gdzie bę
dzie szło po kilka lodzi naraz. 
Z drugiej strony trzebaby również 
mieć na uwadze, że konkurencja 
europejska będzie tam bardzo 
skromna.

Poważne miejsce należy się bok 
sowi. Sport ten ma cały szereg 
wyników bardzo dobrych z naj- 
większemi -potęgami amatorskiego 
boksu Europy. Trzeba jednak 11-

p. Kozłowski. Gdyby nie rzeczywiście 
wielkie zmęczenie, poziom walk w fi
nale byłby znacznie wyższy, bo począ
tek byt lepszy od spotkań końcowych.

Zdobywca mistrzostwa, p. Zapaśnik, 
pokazał się z najlepszej strony. Tech
nicznie dobry, zacięty, uważny, wcale 
szybki, przy dalszej systematycznej pra 
cy będzie dobrym narybkiem klasy A. 
Bardzo szybki i wytrzymały jest p. 
Czarnecki z Krakowa, uczeń feclitm. 
Linnemanna, braki uwidaczniają się jed
nak w 'technice. P. Paszek jest stab-

przemie- 
i o ostat- 
zabójczy

jest do pewnego stopnia równo
ważnikiem Batscha?

Trudno oczywiście porównać A- 
senkę z Wackiem Kucharem. Ta
kie indywidualności rodzą się je
dynie raz na długi okres czasu, ale 
w sumie cała trójka sposobem i 
techniką gry przypomina niejedno
krotnie słynną lwowską trójkę, 
która w trzech ciągach 
rzyć potrafiła pół boiska 
nim tchu jeszcze oddać 
dla przeciwnika strzał.

Porównanie nasze wyda się czci
cielom tradycji zapewne śmiałe a 
może i bluźniercze, jednak nie da 
się zaprzeczyć, że Lechja jest dru
żyną lwowską, materjał jakim dy
sponuje przeszczepiony na inny 
grunt przyjąłby się napewno bar
dzo dobrze i zwolniłby z trosk szu 
kania uzupełnień... w obcych rewi
rach. „Pobór“ Lechji nie przekro
czył zasięgu okręgu lwowskiego. 
Wykazał on, że materjału dobrego 
jest pod dostatkiem, trzeba tylko 
chcieć i umieć szukać.

Wiadomość o klęsce Pogoni 
brzmiała tak nieprawdopodobnie, 
że poprostu nie chciano jej wie
rzyć. Uważano ją za kiepski żart 
lub raczej złośliwą plotkę, to też

•••

czyć się z tern, że kraje pozaeu
ropejskie, przedewszystkiem U. 
S. A. obsadzą tę konkurencję wy
jątkowo silnie. W każdym jed
nak razie Majchrzycki bezwzglę
dnie kwalifikuje się do reprezen
tacji olimpijskiej. Mamy jeszcze 
paru zawodników: Rudzki, Wy- 
strach, Chmielewski, których ta
lent się krystalizuje i może doj
rzeć do poziomu olimpijskiego.

Dość zagadkowo przedstawia

szym niż we florecie i jednostronnym, 
jednak jak na krótki okres pracy moż
na i tu w przyszłości spodziewać się 
najlepszych wyniików. Jako kandyda
ta do klasy A.można uważać starego, 
wytrawnego zawodnika A. Z. S.-u, p. 
Załęsikfego.

I tu okazuje się, że stosowana zasada 
swobodnej oceny Kapitana Związkowe
go w przenoszeniu do klasy A jest słusz
na. Nie papierowe pierwsze, czy pierw 
sze dwa lub cztery miejsca dają moż
ność dostania się do elity szermierzy, 
ale wynik ogólny, który przejawia się 
nie tylko w cyfrach. Zawodnik na ós- 
meni miejscu może być często lepszy 
i rokować, lepsze nadzieje, jak czwarty 
czy trzeci.

Mistrzostwa klasy B były sukcesem 
pracy ,p. feciwmstrza Szopitathely; 
wychowani przez niego fechtmistrzo- 
wie poszli na prowincję lub są w stolicy 

■i mają już uczni, którzy są. świetlnym 
zadatkiem na przyszłość.

Należy unikać wyników za każdą ce
nę, które są zabójstwem ucznia, u któ
rego po trzech, czterech turniejach koń
czy się postęp. Należy pilnować czy
stości roboty; dobrze zrobiona akcja 
w 'tempo jest piękna ale ona udaje się 
młodemu szermierzowi nie często i dla
tego czysta parada jest i ładniejsza i da 
je lepszą podstawę do wyników przy
szłości.

Niech zatem i fechmisrrze i ucznio
wie nie uważają tych dobrych wyni
ków jaiko górnej granicy swej wiedzy 
— złych jako braik widoków na przy
szłość. Systematyczna' praca zawsze 
'pnzyuiiosi wyniki, a my potrzebujemy 
coraz więcej dobrego narybku.

Sędziowie mieli pracę — specjalnie 
ci, którzy ciągle prawie byli przy plan
szy — b. ciężką. Trzeba im więc wy
baczyć* jeżeli' popełnili błędy. Na przy
szłość jednak trzeba psmiętaćr,że . sę»- 
dziowanie jest też obowiązkiem i że nie 
można traktować go jaiko zajęcia, któro 
się wypełnia tylko w wypadku, jeżeli 
niema innego ważniejszego.

Tu czeka Polski Związek Szcrmier- lekka atletyka, pływanie, boks, 
czy jeszcze ciężka robota. ądzie talenty rosną dość szybko.

Ze sportu żydowskiego
Święto sportu żydowskiego obchodzo

ne będzie uroczyście dnia 5-go maja. 
W całym szeregu miast prowincji Pol
skiej w przededniu święta odbędą się 
.wielkie pochody propagandowe spor
towców żydowskich. W dniu święta 
odbędzie się szereg imprez sportowych, 
obejmujących lekką atletykę, gry spor
towe i piłkę nożną.

W Warszawie na boisku Skry odby
wać się będą przez cały dzień od rana 
do zmierzchu zawody sportowe żydow
skich 
wych 
,p. ,ip. 
skioh
Zassu, HakoaJtu, Samsonu i Hagiboru.

Makabi krakowska, jeden z najpotęż
niejszych klubów żydowskich w Polsce 
organizuje uroczystości od 2 do 10 ma-

szkół średnich w grach sporto- 
i łekkieij aliletyce, zaś o godz. 2 
turniej piłkarski klubów żydow- 
z udziałem Makabi, Bar-Kochby.

wać. Już to Pogoni przyznać nale
ży. że jak coś robi — to porząd
nie. Jeżeli przegrywa, to zwykle 
nie niżej niż 3:0, a że tym razem 
dawka się podwoiła, to już po czę
ści wina nieszczęśliwego zbiegu o- 
koliczności.

Wyjazd do Poznania połączony 
był z rozmaitemi trudnościami, to 
też skład do ostatniej chwili nie 
był ustalony. Odbiło się to na na
stroju drużyny której zabrakło już 
wiary we własne siły. Nie brakło 
jej kibicom, którzy liczyli na pew
ne zwycięstwo swych faworytów i 
ciężko się rozczarowali.

Obecnie, jak to-zwykle bywa, 
szuka się winnych i pociesza się 
nadzieją, że nauczka poznańska 
nie pójdzie w las, a w każdym ra
zie stanie się bodźcem do wytrwa
łej pracy i rehabilitacji. Opierając 
się na zawiłych metodach rachun
kowych dowodzą wróżbici, że po
winna ona nastąpić szybciej, niż 
oczekują tego zwykli śmiertelnicy, 
kto wie nawet czy najbliższej nie
dzieli w spotkaniu z Wisłą.

Wróżbici są od tego, by przepo
wiadać rzeczy nieprawdopodobne, 
sceptycy zapatrują się na sprawę 
nieco inaczej i żywią poważne o- 
bawy. by trzy drużyny lwowskie 
przynajmniej w najbliższym okre
sie nie przyjęły na siebie mało za
szczytnej roli tylnej siraży ligowej 

się hippika, ta dawniejsza nasza 
podpora na igrzyskach. Jeżeli 
brać pod uwagę formę zeszlorocz 
ną — trzebaby wypowiedzieć się 
dość stanowczo przeciw jej udz;a 
łowi w Igrzyskach. Takie wyniki, 
jak w Nicei nie uzasadniają ni- 
czcm wysłania ludzi i koni na 
najodleglejszy koniec świata. O 
formie obecnej, która jest zupeł
nie zagadkowa, tembardziej, że 
nastąpiły w porównaniu z ro
kiem zeszłym daleko idące prze 
tasowania, wiemy jeszcze nie
wiele,, chwilowo nic pochlebne
go.

Do sportów silnych zalicza się 
dziś jeszcze szermierka, ale tyl
ko w szablach. Mimo kosztów wy 
słania całej drużyny, wydaje się 
rzeczą niewątpliwą, że zespól sza 
blowy powinien jechać. Tam 
gdzie są rzeczywiście poważne 
szanse na punkty, kosztów szczę 
dzić nie należy.

Kolarstwo szosowe znajduje się 
w Polsce w stanie tak zaniedba
nym, mamy tak minimalny kon
takt z zagranicą, a te nieliczne 
spotkania przyniosły wyniki tak 
kompromitujące, iż o wysyłaniu 

i szosowców mowy być nie może, 
i Jeżeli zaś chodzi o kolarstwo to- 
i rowe, jest rzeczą również oczy
wistą, że można mówić tylko o 
Szamocie i to z poważnemi za
strzeżeniami.

Reasumując to zestawienie, 
stwierdzić trzeba, że liczba za
wodników, jakaby w chwili obec
nej nadawała się na wyjazd do 
Ameryki, będzie następująca: do 
Lakę Placid zawodników 9—1L 
do Los Angeles — 12 do 16 osób 
(nie licząc reprezentantów). N e 
mówimy oczywiście o sztuce, 
gdyż obesłanie tych konkursów 
nic wymaga kosztów wyjazdu lu 
dzi, a zatem niema powodów do 
ograniczeń. Przeciwnie, należy 
wobec naszego silnego na tern po
lu stanowiska dążyć do odbicia 
sobie tanim kosztem punktów.

Podkreślić trzeba raz jeszcze,^;* 
że omawlamyjmożliwości wyłącz" 
nie na podstawie Tormy obecnej. 
Do roku przyszłego może się jesz 
cze niesłychanie wiele zmienić, 
zwłaszcza w takich sportach jak

Ss

ja r. b. W ramach tygodnia odbędzie 
się szereg propagandowych akademii 
sportowych w Krakowie oraz następu
jące imprezy sportowe: 2 maja: zawo
dy lekkoatletyczne juniorów (boisko 
Makabi); 3 maja: uroczysta inaugura-. 
cja nowozatożonej sekcji motocyklowej 
i start biegu kolarskiego dla członków 
.Makabi na 50 i 25 kim., a 15 kim. bie; 
dla niestowarzyszonych kolarzy żydów 
skich: 4 maja: capstrzyk orkiestry Ma
kabi z rewją kolarzy i motocyklistów 
po ulicach Krakowa wieczorem; 5 ma
ja: zawody lekkoatletyczne i gier spor
towych na boisku Makabi; 7 maja: fi
nały mistrzostw lekkoatletycznych i za
wody gier sportowych; 9 maja: turniej 
piłkarski klubów żydowskich oraz 10 
maja: uroczyste otwarcie sezonu sekcji, 
wioślarskiej Makkabi, połączone z we- 
wnętrzno-klubowemi regatami oraz aka
demia w lokalu Makabi.

Sport żydowski rozwija się na tere
nie krakowskim masowo. Z 18 klubów 
dwa (Makkabi i Jutrzenka Tarnów) na 
leżą do klasy „A“; 6 bierze udział w 
rozgrywkach klasy „B“. a 10 reprezen 
tuje klasę „C“. Poza pilkarstwem 
Makkabi posiada dobrze rozwijające 
się sekcję pływacką, lekkotletyczną. 
kolarską i wioślarską oraz szereg in
nych sekcji jak hokejową, łyżwiarską, 
narciarską, hippiczną, gier sportowych 
Hakoah sekcję ping - pongową, a re
szta klubów uprawia z powodzeniem 
rozmaite gałęzie sportu, przyczem licz 
ba uczestników coraz bardziej się po
większa.

Bluman (Makabi — Warszawa) po 
d zi e w i ęciomiesi ęczny m przymusowym 
odpoczynku. spowodowanym złama
niem nogi, wystąpi ponownie w napa
dzie Makabi warszawskiej.

Makabi warszawska wniosła protest 
do Zarządu P. Z. B. z powodu decyzji 
Zarządu, dyskwalifikującej Fimna.

B-cia Lerner. doskonali napastnicy 
Gwiazdy warszawskiej, opuszczają w 
końcu sierpnia r. b. Polskę i udają się 
do Brazylji.

Motocykle
Monet-Goyon. champion Francji. 
Przedstawicielstwo Rotax, Nieca
ła 1. Specjalność-firmy: małe typy

Motocyklowe 
łańcuchy 

wszystkich marek motocykli.do
Skład specjalny: Rotax,Niecała 1.
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Jeźdźcy polscy na Jasnym Brzegu
Po słabych wynikach wykazują pewną poprawę lecz nie mają szczęścia

Z Nicei piszą do nas: Kawalerzy-) konkursie o „prix de la Turbie“ 
ści polscy w pierwszych dniach \ czwartą nagrodę zdobył rtm. Kapu- 

Ç' konkursów oszczędzali konie, cią- J ściński na „Doneuse“. W konkursie 
gle jeszcze osłabione na skutek ' tym zwyciężył kpt. Filipponi (Wło- 
gwałtownej zmiany temperatury.

Konie obecnie lenieją, co je osła
bia jeszcze bardziej.

Taktyka oszczędzania koni, które 
w Polsce nie galopowały na otwar
łem polu w r. b. ani razu — okazała 
się dobra. Konie stopniowo wcho
dzą w formę, uzyskując coraz to 
lepsze wyniki.

Pierwszego dnia zawodów — 18 
b. m. w konkursie Komitetu Igrzysk 
i Sportów startowało 7 koni pol
skich. Na ogólną ilość 53 koni star
tujących w tym konkursie 9 prze
szło parcours bez błędu. W tej dzie 
wiątce znalazła się i „Nida“ pod 
por. Korytkowskim.

W rozgrywce, która przeprowa
dzona była na czas, „Nida“ zajęła 
siódme miejsce. Poza.tern „Vërmeil- 

’■ le“, 'której, dosiadał por. Kulesza, 
nagrodzono wstęgami honorowćmi. 

. ' „Orzeł“, „Oberek“ i „Orgja“ wy
kazują znaczną poprawę.

Dużo zmartwienia natomiast przy
■ czyniają rtm. Starnawskiemu jego 

wierzchowce: „Nelson“ i „Narcyz“,
‘ które uparcie odmawiają skoków. 

Konkurs wygrał Hiszpan — kpt. 
Macorra, 2) kpt. Fiłippini (Włochy), 
3) kpt. Finlay (Irlandia), 4) kpt. Ca-

■ vanillas. (Hiszpanja), 5) por. Dega- 
lièr (Szwajcarja), 6) por. de Horne 
(Belgja).

W konkursie o nagrodę wielkich 
hoteli miejskich, rozegranym tego 
samego dnia, startowało 32 konie, 
w tern 3 polskie: „Redgleadt“, „Do
neuse“ i „Zefer“. Wszystkie trzy ko 
nie przeszły parcours z błędami, 
względnie poprawnie.

Zwyciężył płk. Constantinescu 
(Rumunija), dalsze miejsca zajmują 
jeźdźcy portugalscy (drugie i trze
cie) i belgijscy (czwarte).

Konkurs o nagrodę Komitetu Tech 
nicznego wygrał kpt. Balanda 
(Francja), 2) kpt. Brabandere (Bcl- 

> gja), 3) Filipponi (Włochy). Żaden 
' koń polski w tym konkursie nie star 
;.... tował.
j Drugiego dnia zawodów — 19 b. 

m. odbył się konkurs potęgi skoku, 
. • w którym startowało 27 koni. Z 

, koni polskich udział brał tylko „Nel 
son“ (pod rtm.'Starnawskim), któ-

- .- -•■Fy zriowii. jakrA.-dnia poprzedniego, 
dlWibdrnówlł-skokh.. W konkursie tym 
iWWkwyciężył .Riim^u kpt. Kfrcule- 

SCO.
{-. W trzecim dniu zawodów 20 b.
L. m. odbył się konkurs o nagrodę 
■V Armji polskiej. Startowało 48 koni, 
.■'! w tern 5 polskich: „Doneuse“ pod 

rtm. Kapuścińskim, „Nida“ pod rtm. 
Korytkowskim, „Vermeille“ pod 
por. Kuleszą, „Narcyz“ pod rtm. 
Starnawskim i „Orgja“ pod mjr. An 
toniewiczem.

„Nida“ i „Vermeille“ przeszły par 
cours bez błędu i zakwalifikowały 
się do rozgrywek o pierwszą nagro 
dę, lecz przy rozgrywce na czas 
oba konie przepadły: „Vermeille“ 
wyłamała, „Nida“ zrobiła dużo błę
dów.

„Doneuse“ ukończyła parcoiFrs z 
dwoma błędami, „Narcyz“ znowu 

(odmówił skoku i został wydzwonio 
ny, „Orgja“ zakulała na przeszko
dzie na łopatkę (na szczęście lekko, 
do uleczenia na miejscu) i nie skoń 
czyła parcours‘ii ; „Nida“ i „Vermeil 
le“ otrzymały wstęgi honorowe.

Nagrodę Armji polskiej zdobył 
kpt. Cunna (Włochy) na „Boffali- 
nie“, 2) kpt. Fernandez (Hiszpanja) 
na „Abridera“, 3) kpt. Horne (Bel
gja) na „Smeta“, 4) kpt. Macorra 
(Hiszpanja) na „Fannel“, 5) kpt. Le- 
quio (Włochy) na „Norgil“, 6) por. 
Guttierez (Włochy) na „Nereida".

Czwartego dnia zawodów — 22 
b. m. odbyły się trzy konkursy. W

chy) na „Nasdlo“. :. de Menten

de Horne (Belgja). na „Sueta“, 3)! 
por. de Breuil (Francja) na „Popol“, 
5) ppułk. Forquet (Włochy) na.„Ca- 
pinera“. -

W . tym konkursie startowało 25

koni, w tern 3 polskie: „Doneuse“ 
(bez błędu), „Redgleadt“ pod por. 
Kuleszą i „Zefer“ pod por. Koryt
kowskim. O sile konkurencji świad 
czy fakt, że „Redgledt“ kończy par

cours z dwoma tylko błędami (jed
no strącenia drąga zadem) i zostaje 
bez miejsca.

„Redgledt“ nieco po tym biegu za 
pada na łopatkę. Po zabiegach

.Drużyna Cracovii i Morawskiej Ostrawy przed, meczem. W środku (x) stoi konsul polski dr.

de-

Bocheński zaczyna pogoń za rekordami
Mistrz nasz powraca do formy i zwyaeia na 50 m. i 1OO m.

Gandawa, 27 kwietnia. I źle. Za każdym razem stracił on
Osłabienie jakie jeszcze przed1 kilka dziesiątych części sekundy, 

niedawnym czasem przechodził które zwłaszcza w biegu 50 m. 
mistrz polski minęło zupełnie mogły były obniżyć rekord do 
z chwilą, gdy rozpoczął on regu 26,8 s.
larny trening. Gandawa znów! Na zawodach tych zdarzył sie 
moigła podziwiać w całej rozcią pozatem wypadek, jedyny swe- 

-głości talent Polaka, który w, go rodzaju, stwierdzający dobre 
kompromitujący sposób zosta- serce mistrzafPólski i jego szero 
wiał w tyle przeciwników i z nic ką naturę. Szczęściem, iż ani Lc 
słychaną łatwością żonglował: sur> anj Borocco nie byli w tym 
z rekordami. dniu usposobieni do robienia'nic-

Na meczu Gandawa — Paryż spodzianek tylko dlatego zao-

Na zawodach tych.zdarzył sie

z rekordami. (‘ . . . .
Na meczu Gandawa — Paryż spodzianek tylko dlatego 

przeciwnikami Bocheńskiego o- szczędzili Bocheńskiemu wsty- 
bok satelitów klubowych byli du, jakimby z pewnością była po 
d\yaj Francuzi Borocco i Lesur. rażka do jednego z nich. Miano- 
Przedstawiają oni dobrą klasę, wicie w chwili startu na 100 m.

Styl Bocheńskiego jest znów 
bez zarzutu. Łagodne prucie wo
dy, bez niepotrzebnych rzucań, 

“pryskam Regularny oddech, 
zręczny nawrót i silne odbicie, 
kreują go na stylistę pierwszej! 
wody. Brakiem ogromnym jest' startera i skonstatowawszy, 
skok do wody. Niedzieli ubiegłej j'ten nie ma zamiaru zatrzymać 
Bocheński trzy razy zastartowal. bicigu, skoczył on za nrzeciwni-

Bocheński otrzymawszy t^r a aj 
bliżej publiczności rozpoczął, roz 
mowę ze swym kolegą. To też 
nie zauważył startu i dopiero 
pryśnięcie wody oprzytomniło 
go na chwilę. Spojrzawszy na 

iż

kami oddalonymi już o dobre 6 
mtr. doszedł ich na 25 m. Pu
bliczność, dla której ta pomyłka 
Bocheńskiego wyglądała na da
wanie przeciwnikom „for“ wy
nagrodziła go żywiołowemi o- 
klaskami. Bo doprawdy odrobić 
na 25 m. 6 mtr. nie należy do rze 
czy codziennych.

I 'tak Bocheński stal się przy
padkowo bohaterem wieczoru.

Na 100 m. startują Bocheński, 
Stevens, Lesur i Borocco. Bo
rocco wyróżnia się świetną bu
dową fizyczną. Bocheński opóź
nia się na starcie. Do pierwsze
go zakrętu płynie on wprost w 
warjackiem tempie, różnicę od
rabia ź trudnością. Od tej chwili 
wyścig jest w ręku Polaka. Pro
wadzi on jeszcze do 75 w tem
pie bardzo szybkicm, lecz nastę
pnie odczuwa zmęczenie i zoba
czywszy, iż nic mu nie grozi, 
kończy niesłychanie

rzeczywistego — 1:01 s.; w kon
kursie 1:3,8 s. Następny Boroc
co 1:05,4 s.. Lesur 1:07,6 s., Ste
vens 1:08.6 s.

100 m. st. klas. Van Parys 
1:18,2 s. przed Cartonnem 1:18,6 
s. 100 m. na wznak: Borocco 
1:20,6 s., de Pauw 1:20,8 s.

3 x 50 stylem zmiennym. Gan
dawa postanawia iść na rekord, 
co jej zresztą Bocheński solen
nie przyrzeka, każąc sobie zła
pać czas na 50 m. w tym samym 
zamiarze. Thienpondt odsądzą 
się lekko od Gottelanda. Parys 
powiększa, odległość na Carton- 
necie. Bocheński ma więc już 
zadanie zupełnie uproszczone, 
polegające, jedynie ńa-pobićiu re
kordu. Skacze z pośliziiipęięm, 
tracąc najmniej 0,4 s. Basen 
przepływa w idealnym stylu, o- 
siągając nowy rekord polski na 

„ 50 m.27,2 s„ oraz rekord bel-
*„ ': łatwo. | gijski w sztafecie 3 x 50 m. sty-

Czas łapany od chwili startu I lern zmiennvm — 1:36 s.

PRZEDPOTOWE ROWERY 
wzbudzały. sensację na wystaiwtc 

s© o r towej. w Lon-d y n i a.

SERCE SPOR I OWĘ N. JORKU
Olbrzymi Yąńkęe Stadium podczas 

pierwszego meczu wiosennego, otoczo
ny kolumnami samochodów Ucieczka z miasta...

fekt można będzie zapewne usunąć.
Konkurs o nagrodę Monte Carlo 

był triumfem jeźdźców włoskich. 
Zwyciężył kpt. Formigli (Włochy) 
na „Montebello“, 2) kpt. Fillipponi 
(Włochy) na „Otranto“, 3) kpt. Le- 
quio (Włochy) na , Norgil“, 4) kpt. 
Hombre (Hiszpanja) na „Caida“, 5) 
por. Mottler na słynnej klaczy „Lu- 
cette“, która wygrała w r. 1924 O- 
limpjadę w Paryżu, 6) por. Kulesza 
na „Vermeille“.

Startowało w tym konkursie 41 
koni, w tern pięć polskich. „Vermeil
le“ przeszła parcours bez błędu. 
„Oberek“ pod mjr. Antoniewiczem, 
„Narcyz“ pod rtm. Starnawskim i 
„Nida“ pod por. Korytkowskim n- 
kończyły parcours względnie do
brze.

Rtm. Kapuściński na „Orle“ zmy
lił parcours.

Konkurs o nagrodę Monako roze
grany tego samego dnia przyniósł 
szóstą nagrodę mjr. Antoniewiczo
wi, który dosiadał „Orgji“. Zwycię 
żył por. Motler (Szwecja) na „Se
crétaire“ , 2) por. Van de Meersch 
(Belgja) na „Tencentś a Danse“, 3) 
mir. Mesmachers (Belgja) na „Pro
hibition“, 4) kpt. Coppenelle (Bel
gja) na „Sénateur“, 5) pór. de Te- 
liere (Francja) na „Acio“.

Startowało 32 konie, w tern dwa 
polskie. „Nelson“ pod rtm. Star
nawskim znowu wyłamał.

Piątego dnia zawodów rozegrano 
konkurs o puhar księżnej Aosta. 
Każdy jeździec dosiadał dwu koni 
(punkty karne sumuje się).

W trudnym tym konkursie kawa 
lerzyści polscy odnieśli duży suk
ces: por. Kulesza na koniach „Red
gledt“ i „Vermeille“ zajął drugie 
miejsce. Polak miał 4 punkty karne. 
Zrobiła je „Vermeille“. „Redgledt“ 
przeszedł parcours czysto. Zwycięż 
ca konkursu Włoch zrobił również 
4 punkty karne, lecz tniał lepszy 
czas od por. Kuleszy, co zdecydo
wało o zdobyciu pierwszej nagrody.

Por. Korytkowski zdobył szóstą 
nagrodę. „Nida“ przeszła parcours 
czysto, „Zefer“ dostał 8 punktów 
karnych.

Rtm. Kapuściński jeździł na „Do
neuse“ i „Orzeł“ — bez' miejsca, 
Oba konie dostały po 16 punktów 
karnych.

Mjr. Antoniewicz startował na 
„Oberku“ (4 p. karne) i „Orgji“ (23 
p. k.): "Oberek“ 'dostał premję.

, Rtm. Starnawskiemu bardzo1 się' ' 
nieprtwbdzi: „№ffcyz‘Łprzypomina 
stare narowy, ciągle wyłamuje — 
odmawia skoku, ą „Nelson“ poważ
nie zakulał na prawą zadnią nogę i 
został zupełnie wycofany z konkur 
sów.

Pierwszy z jeźdźców francuskich 
zajął dopiero 9-e miejsce.

Konkurs o puhar księżnej Aosta 
był „preludjum“ do Puharu Naro
dów. Zaznaczyła się ogromna prze
waga Włochów, którzy mają dosko 
nałe, świetnie trenowane konie, a 
do tego sprzyja im szczęście.

Z wielkim pechem jeżdżą Francu 
zi, którym mimo nadludzkich wysił 
ków nic się nie udaje. 2 konie fran
cuskie połamały nogi — trzeba je 
było zastrzelić.

Polacy, którzy wykazują stałą po 
prawę, także nie mają szczęścia. W 
siedmiu konkursach polskie konie 
przechodzą parcours bez błędu, a 
mimo to pierwsza nagroda stale się 
wymyka z rąk naszych jeźdźców. 
Naogół jeźdźcy i konie pracują bez 
zarzutu. Najbardziej zawiodły konie 

i rtm. Starnawskiego. Najlepsze wy
niki mają konie por. Kuleszy. Nad
spodziewanie dobrze biegają „Ver
meille“, która chorowała na influen
zę w drodze i „Oberek“. „Doneu
se“ jak zawsze — nierówna.

Naspodziewanie dobre wyniki ma 
ją Belgowie i Hiszpanie. Konkuren
cja — jedna z najsilniejszych iakie 

4 miały miejsce w Nicei.
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Samochód Citroen na wystawie w Bagateli przystosowany do wy
cieczek zamiejskich i spędzania w sposób wygodny uroczego „cam

pingu“

WISŁA — POLONIA 3.1.
Seichter walczy z Kisielińskim II. Na prawo Miąiczyń&ki w pogotowi« 

Wojcwe-m.
., WARTA —POGOŃ 7:(t.
Jedyny grozny/moment pod bramką poznańcizyfcóiw. Kas mak broni na

krywką. Atakuje-go' Prass. Na lewo Wojciechowski na prawo Flieger.
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